
Sukcesy NRD i ZSRR XI Kongres SD obraduje w Warszawie

Celem podnoszenie jakości usług
Zmiany w statucie stronnictwa

7 hm. rozpoczął w Warszawie trzydniowe obrady XI Kon­
gres Stronnictwa Demokratycznego. 416 delegatów reprezen­
tuje 93 000 członków stronnictwa. Kongres wytyczy kierunki 
działania SD w urzeczywistnianiu przyjętego na VII Zjeź­
dzić PZPR ogólnonarodowego programu dalszego dynamicz­

Nadal nie wiedzie się pol­
skim sportowcom na 

XII Zimowych Igrzyskach O- 
limpijskich w Innsbrucku. Nie 
chodzi już nawet o medale. Na 
si reprezentanci nie zajęli do­
tychczas nawet punktowanego 
miejsca. Natomiast najczęściej 
na podium stają przedstawicie 
le NRD i ZSRR. Oczekiwany z 
wielkim zainteresowaniem o- 
twarty konkurs skoków na 
średniej skoczni w Seefeld za 
kończył się wielkim triumfem 
skoczków NRD.

Pierwszy konkurs skoków ro 
zegrany w Seefeld przyniósł 
generalny sukces reprezentan­
tom NRD, którzy zdobyli złoty 
i srebrny medal. Mistrz olim­
pijski Aschenbach i jego kole­
dzy byli bohaterami dnia. W 
innych 'zespołach — austriac­
kim, szwajcarskim, polskim na 
stroje były minorowe.

Najbardziej doświadczony z

Sobotni otwarty konkurs skoków 
na 70-metrowej skoczni w See­
feld wygrał w znakomitym stylu 
Hans Georg Aschenbach (na zdję 

clu).
Fot. — CAF — AP — te le fot o
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26.

E. Rysiówna (Polska 45,37
E. Malewicka (Polska) 46,67

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 
— 1000 M

1. T. Awierina (ZSRR) — 1.28,43 
(rek. olimpijski); 2. E. Poulos (USA) 
— 1.28,57; 3. S. Young (USA) — 
1.29,14; 10. E. Rysiówna (Polska) — 
1.31,59; 19. E. Malewicka — 1.33,89; 
26. J. Korowicka — 1.35,81.

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE 
— BIEG 3.000 M

1. T. Awierina (ZSRR) — 4.45,19; 
Ł A. Mitscherlich (NRD) — 4.45,23; 
3. L. Korsmo (Norwegia) — 4.45,24; 
19, E. Rysiówna (Polska) — 4.50,95; 
16. J. Korowicka — 4.57,48; 25. E. 
Malewicka — 5.08,79.

naszych zawodników Ta-
deusz Pawlusiak powiedział: 
„Poziom konkursu był bar­
dzo wysoki, a skoczko­
wie NRD zaskoczyli zna­
komitą formą. Aschenbach 
to wielka klasa. Nawet 
Austriakom nie udało się za­
grozić drużynie NRD. Myślę, 
że Austriacy nie są zbyt szczę 
sliwi, mimo brązowego medalu 
Karla Schnabla”.

Stanisław Bobak: „Przeciw­
nicy byli zdecydowanie lepsi 

nas. W najlepszym wypad­
ku mogliśmy poprawić swoje 
lokaty o kilka miejsc, ale o 
ym, by awansować do czołów 

kicnie było mowy”.
Szef _ szkolenia PZN — 

gorzej Roj: „Na pełną ocenę 
yystępu naszych skoczków jest 
iszczę za wcześnie, ale trze- 
;\S1$ ^stenowić jak najszyb 
i C,° by występ na du 
oiliS2111 Bcr8isel wypadł le 
£ L Wyciągnięcie wniosków 

Pierwszego niepowodzenia 
- sprawą najistotniejszą”.
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mei ,rokiem na tej sa- 
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nego rozwoju kraju. Kongres 
ne SD.
Uczestnicy kongresu serdecz 

nymi oklaskami przywitali 
przybyłych na obrady: I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza o- 
raz Edwarda Babiucha, Jerze­
go Łukaszewicza, Zdzisława 
Żandarowskiego.

Kongres otworzył przewod­
niczący CK SD Andrzej Be­
nesz, który odczytał list z ży 
czeniami owocnych obrad od 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego.

Na kongres przybyła delega 
cja NK ZSL z prezesem NK — 
Stanisławem Gucwą.

W obradach uczestniczą de­
legacje partii zagranicznych 
współpracujących z SD: Cze­
chosłowackiej Partii' Socjali-

wybierze nowe władze naczel-

stycznej, Niemieckiej Partii 
Liberalno-Demokratycznej z 
NRD oraz Liberalnej Partii 
Ludowej z Finlandii.

Referat programowo-poli­
tyczny Prezydium CK SD 
przedstawił A. Benesz.

Tezy referatu Prezydium 
CK SD przedstawionego 
przez A. Benesza oraz tezy 
przemówienia E. Gierka 
publikujemy na str. 2.

6. Marchais ponownie 
sekretarzem

generalnym FPK
Nowo wybrany Komitet 

Centralny FPK jednomyślnie 
zatwierdził wczoraj w ostat­
nim dniu zjazdu Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Geor- 
gesa Marchais na stanowisku 
sekretarza generalnego FPK.

30 lat Chóru Kurczewskiego

Uznanie dla popularyzatorów

polskiej pieśni
Bogaty jest kalendarz imprez związanych z trzydziestole­

ciem Poznańskiego Chóru Chłopięcego. W miniony czwartek 
— 5 bm. — koncert chóru chło pięcego „Les Rossignoles” z 
Roubaix (Francja) rozpoczął Międzynarodowe Spotkanie Chó­
rów z udziałem pięciu zespołów zagranicznych i trzech pol­
skich. W piątek w Białej Sali Urzędu Miejskiego w Pozna­
niu członkowie Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu spotkali 
się z chórem Jerzego Kurczewskiego. Tego samego dnia od­
był się w Ratuszu koncert przy świecach. Wieczory, sobotni 
i niedzielny, przyniosły dwa koncerty galowe. W Poznańskim 
Teatrze Lalki i Aktora spektakl „O Kasi co gąski zgubiła” za­
inaugurował Przegląd Sztuk Lalkowych, do których muzykę 
nagrał Chór, a w MPiK-u otwarto wystawę plakatu muzycz­
nego.

Następnie zabrał głos E. 
Gierek, który przekazał kon­
gresowi pozdrowienia od KC 
PZPR, Rady Państwa i Rady 
Ministrów.

W imieniu Naczelnego Ko­
mitetu ZSL i całego stronni­
ctwa prezes NK — Stanisław 
Gucwa pozdrowił XI Kongres 
SD.

Następnie rozpoczęła się dysku­
sja. Dominowała w niej proble­
matyka rozwoju i podnoszenia ja 
kości usług. Zwracano m. in. u- 
wagę na konieczność kształtowa­
nia wśród pracowników usług wy 
sokiego poziomu etyki zawodowej.

Przedstawiciele przybyłych na 
Kongres delegacji partii zagra­
nicznych przekazali uczestnikom 
obrad serdeczne pozdrowienia.

Kongres uchwalił zmiany w sta 
tucie stronnictwa, w którym pod 
kreślono m. in. udział SD w 
kształtowaniu rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Ka­
dencja Centralnego Komitetu i 
komitetów wojewódzkich SD zo­
stała przedłużona z 4 do 5 lat. 
Po południu kongres podjął 
pracę w 5 zespołach roboczych.

Wczoraj Kongres wznowił ob 
rady plenarne. Na wstępie 
przewodniczący pięciu zespo­
łów roboczych Kongresu złoży 
li sprawozdania z przebiegu

dyskusji w tych zespołach. 
Problematyka pracy zespo­
łów objęła najważniejsze dzie 
dżiny zainteresowania i dzia­
łalności stronnictwa. Dyskusja 
ta wzbogaciła projekt progra­
mu działania SD o wiele cen­
nych wniosków i propozycji.

Np. w Zespole Usług Byto­
wych i Produkcji rynkowej 
zwracano uwagę na koniecz­
ność takiego przyspieszenia 
wzrostu usług, by wyprzedzał 
on rozwój innych dziedzin ży 
cia gospodarczego. Za niezbęd 
ne uznano też wykorzystanie 
rezerw drobnej wytwórczości 
dla rozwoju produkcji zaspo­
kajającej coraz bardziej zindy 
widualizowane potrzeby spo­
łeczne.

Dyskusję kontynuowano na 
stępnie na sesji plenarnej 
Kongresu. (PAP)

Wiec w Lille z udziałem 
delegacji PZPR

W piątek — 6 bm., delega­
cja Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC Janem Szydlakiem, 
uczestnicząca w XXII Zjeżdzie 
FPK udała się do Lille — głów 
nego miasta północnej Fran­
cji i jednego z ośrodków Po­
lonii francuskiej. Delegacja 
spotkała się z zespołem redak 
cyjnym dziennika „Liberte”, 
jednego z trzech organów re­
gionalnych Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

Delegacja PZPR wzięła na­
stępnie udział w „Wieczorze 
międzynarodowym”, w którym 
uczestniczyły także delegacje 
partii komunistycznych Urug­
waju, Sudanu, Kostaryki, Ber 
lina Zachodniego i Izraela o- 
raz przedstawiciele angolskie- 
go ruchu wyzwolenia MPLA.

W spotkaniu wziął udział Gu 
stave Ansart, członek Biura 
Politycznego, sekretarz federa 
cji FPK w departamencie 
Nord, którego stolicą jest Lille 
i deputowany do Zgromadze­
nia Narodowego. (PAP)

STAN BUDOWY HUTY „KATOWICE” & ZAGOSPODAROWYWA­
NIE PRZESTRZENNE OBSZARÓW WIEJSKICH V UTWORZENIE 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA WODNO-INŻYNIERYJNEGO

Posiedzenie
Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 6 bm. odbyło 

się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym omówiono bie­
żące problemy związane z budową Huty „Katowice”. Oce­
niono stan zaawansowania robót na tym największym pla­
cu budowy w Polsce. Powzięto kolejne decyzje dla zapewnie­
nia prawidłowego przebiegu procesów inwestycyjnych, a tym 
samym terminowego i płynnego uruchamiania tego ogromne­
go kombinatu czarnej metalurgii, który wznosimy przy wy­
datnej pomocy Związku Radzieckiego.
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S. Dolane 
w Warszawie

Na zaproszenie KC PZPR 
bm. przybył do Polski czło

Podczas piątkowego spotka­
nia Egzekytywy KW PZPR z 
chórem — I sekretarz KW Je 
rzy Zasada podziękował Jerze 
mu Kurczewskiemu i zespoło­
wi za 30-letnią rzetelną pracę

losa Raptisa i Edmunda Kos­
sowskiego „Magnificat” Jana 
Sebastiana Bacha oraz dzieła 
a’capella polskiej i światowej 
muzyki chóralnej. Na koncert, 
którym dyrygował J. Kurczew

nek Prezydium, sekretarz Ko 
mitetu Wykonawczego ZKJ — 
Stanę Dolane. Razem z S. Do 
lancem przybył również czło­
nek Prezydium KC ZKJ, prze 
wodniczący KC Związku Ko­
munistów Wojwodiny — Du- 
san Alimpic.

Na dworcu w Warszawie 
gości powitali: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch i

artystyczną, za osiągnięcia, któ/ ski, przybyli przedstawiciele 
rymi chór rozsławił nasze mia władz partyjnych i administra 
sto, region wielkopolski i kraj cyjnych Poznania i wojewódz

sekretarz KC PZPR 
szard Frelek. (PAP)

Ry-

Prezydium Rządu podkreśli­
ło, że rok bieżący jest dla bu­
dowy kombinatu okresem bar 
dzo ważnym. W IV kwartale 
1976 r. mają bowiem rozpocząć 
produkcję pierwsze z wielu 
budowanych tam obiektów, ta­
kie m. in. jak aglomerownia, 
wielki piec, stalownia i wal­
cownia — zgniatacz. W rezul­
tacie, Huta „Katowice” powin­
na uzyskać w tej fazie zdol­
ność produkcyjną 2,5 min ton 
stali rocznie. Jednocześnie wy­
konywane są także zadania in 
westycyjne związane z budo­
wą dużej i średniej walcowni 
wyrobów finalnych, które to 
obiekty będą przekazane do 
eksploatacji w 1977 r. Huta o- 
siągnie wówczas zdolność pro­
dukcyjną 4,5 min ton stali rocz 
nie. Prowadzi się również ro­
boty przy budowie różnych o- 
biektów towarzyszących o isto 
tnym znaczeniu dla samej 
produkcji, jak i dla zapewnie­
nia odpowiednich warunków 
pracy obecnej i przyszłej zało 
dze kombinatu.

Na placu budowy zgromadzono 
duży potencjał kadrowy i technicr. 
ny, angażując do różnych robót 
budowlano-montażowych dziesiąt­
ki specjalistycznych przedsię­
biorstw i służb wykonawczych. 
Sprawą niezwykle ważną jest za­
tem — jak stwierdzono podczas 
posiedzenia — prawidłowa koozdy 
nacja wykonywanych robót oraz 
ich sprawny i terminowy prze­
bieg, a także efektywne wykorzy­
stanie środków finansowych, tech 
nicznych i materiałowych. Inwe­
storzy i wykonawcy powinni pod­
jąć odpowiednie działania, aby za­
pewnić należyte moce produkcyj­
ne i wysoką wydajność pracy w 
przedsiębiorstwach budowlano- 
-montażowych i we wszystkich in 
nych jednostkach uczestniczących 
w budowie Huty „Katowice”.

W kolejnym punkcie obrad Fre 
zydium Rządu rozpatrzyło wstęp­
nie dokument dotyczący ogólnych 
zasad zagospodarowania prze­
strzennego obszarów wiejskich. Za 
padła decyzja, aby kontynuować 
prace nad dalszym uściśleniem 
tych zasad. Ponadto zobowiązano
ministra administracji, 
terenowej i ochrony
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na estradach wielu państw. 
Jednocześnie podkreślił on, że 
muzyka zespołu jest szczegól­
nie bliska ludziom pracy, dla 
nich to bowiem bardzo często 
on występuje.

W dowód uznania Wojewódz 
ka Rada Narodowa w Pozna­
niu przyznała zespołowi zbioro 
wą odznakę „Za zasługi w roz 
woju województwa poznańskie 
go”, J. Kurczewskiego udeko­
rowano m. in. Złotą Honoro­
wą Odznaką Zasłużonego Dzia 
łacza Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztu­
ki, a najbardziej zasłużonym 
działaczom i śpiewakom chóru 
wręczono Złote i Srebrne Krzy 
że Zasługi.

Na sobotnim — I Koncercie 
Galowym licznie zgromadzona 
w auli UAM publiczność wy­
słuchała w wykonaniu Poznań 
skiego Chóru Chłopięcego, or­
kiestry kameralnej Filharmo­
nii Poznańskiej i solistów: Pau

twa poznańskiego.
Wieczór wczorajszy w auli

uniwersyteckiej wypełniły
obok dwu chórów poznańskich, 
zespoły chłopięce z ZSRR, 
Francji, Szwecji i RFN. Mło­
dzi artyści zaprezentowali naj 
piękniejsze i najbardziej war­
tościowe fragmenty swoich pro 
gramów, (wig)

Premier Wysp 
Zielonego Przylądka 
przybywa do Polski
Na zaproszenie prezesa 

Rady Ministrów PRL Pio­
tra Jaroszewicza przybędzie 
dzisiaj do Polski z wizytą ofi­
cjalną premier Republiki Wysp 
Zielonego Przylądka Pedro Pi- 
res. (PAP)

Obrady partii chłopskich
Robocze obrady konferencji przed 

stawicieli partii i organizacji chłop 
skieb, centrowych, lewicowo-rady- 
kalnych i innych partii demokra­
tycznych z 23 krajów Europy kon­
tynuowane były w sobotę w ośrod 
ku Hanasaari w Helsinkach. Fiń­
ska prasa, radio i telewizja nada­
my mu nazwę „mini” KBWE. Dy- 
kusja toczy się tn rzeczywiście 

nad sposobami wcielenia w życie 
wszystkich postanowień aktu koń­
cowego KBWE.

Poranna sesja rozpoczęła się od 
wyboru komitetu kierowniczego, w 
którego skład weszło 6 przedsta­
wicieli — Bułgarii, Danii, Finlan­
dii, Francji, Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

rezydencji Chcęuers. Prowadzili 
obydwaj przywódcy w sobotę roz­
mowy w ramach organizowanych 
dwa razy w roku regularnych kon 
sultacji między RFN a W. Bryta­
nią. W rozmowach uczestniczyli

z premierem M. Fraserem i mini­
strem spraw zagranicznych A. 
Peacockiem.

H. Schmidt w Londynie
Kanclerz RFN, H. Schmidt, 

gościem premiera W. Brytanii,
był 
Ha-

rolda Wilsona, w jego podmiejskiej

ministrowie spraw zagranicznych 
obu krajów: H. Genscher i J. Cal- 
laghan.

L Waldheim w Australii
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldheim przybył wczoraj do Syd­
ney. Podczas 4-dniowej wizyty w 
Australii Waldheim przeprowadzi 
konsultacje na temat sytuacji w 
Timorze Wschodnim ze swym spe­
cjalnym wysłannikiem V. Guicciar- 
di, a następnie będzie konferował

Apel prezydenta Egiptu
Prezydent Egiptu A. Sadat wy­

stosował do władz Maroka i Algie­
rii pilne apele o zaprzestanie wszel 
kich operacji wojskowych w związ 
ku ze sporem o Saharę Zachodnią. 
Prezydent Egiptu zwrócił się rów­
nież o przyspieszenie przygotowań 
do zwołania spotkania na temat 
rozwiązania tego sporu.

Katastrofa samolotu USA
W wyniku katastrofy w nobliżn 

Madrytu samolotu amery kańskie­
go — tankowca C-135, poniosła 
śmierć cała ośmioosobowa załoga. 
Hiszpańskie ministerstwo lotnictwa 
zakomunikowało w sobotę, że sa­
molot lecący z w. Brytanii uległ 
katastrofie w odległości 10 km od 
amerykańskiej bazy lotniczej w



UZNANIE DLA
ROLNIKÓW-SPÓŁDZIELCÓW

Stronnictwo Demokratyczne kroczy wspólnie 

z partią klasy robotniczej drogą socjalizmu
7 lutego 196S roku, na bazie 

gospodarstw zespołowych Buszew- 
ko i Dębina — powstał pierwszy 
w kraju rolniczy kombinat spół 
dzielczy.

Tegoroczne walne zgromadzenie 
delegatów, które w Buszewku od­
było się w minioną sobotę, miało 

uroczysty charakter. Serdeczne gra­
tulacje i życzenia dalszych sukce­
sów, także w’ życiu osobistym w 
imieniu Egzekutywy KW PZPR w 
Poznaniu i wojewódzkich władz 
państwowych oraz własnym złożył 
spółdzielcom, biorący udział w 
zgromadzeniu, I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada, który prze­
kazał również pozdrowienia i ży­
czenia dalszych osiągnięć od I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka. Wiele słów uznania za 
wzorową pracę, skierował pod adre 
sem kierownictwa kombinatu i je­
go członków wiceprezes ZC RSP 
— Wacław Luto.

Następnie I sekretarz KW wraz 
z wicewojewodą poznańskim Bole­
sławem Stachowiakiem udekoro­
wali zasłużonych spółdzielców od­
znakami honorowymi „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznań­
skiego”. 16 osób otrzymało z Rady 
i Zarządu Wojewódzkiego RSP dy­
plomy uznania, (sc)

SPOTKANIE HANDLOWCÓW 
„SPOŁEM” WSS

Z udziałem przedstawicieli po­
znańskich wojewódzkich władz ad­
ministracyjnych odbyło się wczo­
raj w Teatrze Polskim spotkanie 
załogi Społem” wojewódzkiej Spó: 
dzielni Spożywców w Poznaniu, 
zorganizowane z okazji Dnia Pra­
cownika Handlu. Dokonano na nim 
m. in. oceny realizacji planowych 
zadań ubiegłorocznych, omówio­
no także tegoroczne, w sprze­
daży i produkcji zamykające się 
kwotą ponad 6 miliardów złotych. 
Szczególnie wiele uwagi poświęco­
no warunkom doskonalenia orga­
nizacji i pracy handlu spółdziel­
czego.

Wyróżniający się w pracy za­
wodowej i społecznej handlowcy 
otrzymali odznaki honorowe „Za 
zasługi w rozwoju województwa 
poznańskiego”, odznaki Zasłużone­
go Pracownika Handlu i Zasłużo­
nego Pracownika Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu. Kierownikom — 
reprezentantom personelu 19 pla­
cówek wręczono Handlowy Znak 
Jakości, uzyskany w ub’egłorocz- 
nym współzawodnictwie, do które­
go stanęły w województwie po­
znańskim załogi 293 sklepów i za­
kładów gastronomicznych.

Spotkanie zakończył spektakl te­
atralny „Ułani”, (pik)

NOWA PLACÓWKA ORMO

Pierwszym akcentem obchodów 
38 rocznicy istnienia Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej w 
województwie poznańskim, byłb 
sobotnie spotkanie aktywu tej or­
ganizacji z miasta i gminy Środa 
w Kombinacie PGR Jarosławiec. 
Połączone ono było z otwarciem 
pięknej placówki ORMO, wybudo­
wanej społecznym wysiłkiem tam­
tejszych PGR-owców. Zasłużeni or- 
mowcy g Jarosławca otrzymali dy­
plomy i upominki, kolejnym ochot­
nikom wręczono legitymacje człon­
kowskie. (bop)

CZYN MŁODYCH
Z GNIEŹNIEŃSKICH WZO

Rezultat tej cennej inicjatywy 
ma duże znaczenie dla zaopatrze­
nia rynku krajowego w obuwie. 
Młodzi pracownicy Wielkopolskich 
Zakładów Obuwia w Gnieźnie — 
w odpowiedzi na apel młodzieży 
z FSC na Żeraniu i z gminy Stę­
szew oraz dla uczczenia zbliżające­
go się Kongresu Młodzieży Polskiej 
— wykonali wartościowy czyn pro­
dukcyjny. Stanęli przy warsztatach 
w minioną, wolna od pracy, sobo­
tę i wypracowali o»ółem około 
S GOC par butów za blisko 14 min 
zł. (bop)

Tezy referatu Prezydium CK SD Tezy przemówienia E. Gierka j

referacie Andrzej Be- 
nesz stwierdził m. in.:

— W okresie, który upłynął 
od poprzedniego Kongresu 
stronnictwa, SD konsekwent­
nie realizowało program VI 
Zjazdu PZPR jako ogólnona-
rodowy program 
wszechstronnemu 
Polski.

— Stronnictwo ]

służący 
rozwojowi

przyczyniło
się w tym okresie do popra­
wy warunków życia przez od 
aziaływanie na aktywizację 
usług i rozwój ich infrastruk­
tury.

— Mimo znacznej dynamiki 
usług w latach 1971—75, ich 
przyrost został wyprzedzony 
przez przyrost dostaw towa­
rów.

— W ostatnich latach na­
stąpiła poprawa warunków 
pracy rzemiosła, uregulowana 
została sytuacja prywatnego 
handlu, transportu i usług, 
leh działalność SD konsek­
wentnie wiązało z zaspokaja­
niem potrzeb rynkowych.

— Zwiększył się wkład SD 
w umacnianie demokracji so­
cjalistycznej w pracy Sejmu, 
rad narodowych oraz w dzia­
łalność samorządu mieszkań­
ców.

— Proponowane zmiany w 
Konstytucji PRL odzwiercied­
lają socjalistyczne przeobrażę 
nia, jakie zaszły w naszym 
kraju. SD z głębokim przeko­
naniem popiera projekt tych 
zmian: potwierdzenia socjali-

OWP potępia 
decyzję Husajna
W sobotę pod przewodnictwem 

J. Arafata zebrał się w Bejrucie 
Komitet Wykonawczy Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, aby prze­
dyskutować sytuację w Jordanii, 
zaistniałą po rozwiązaniu parla­
mentu przez króla Husajna. Jak 
podała palestyńska agencja WAFA, 
przywódcy OWP potępili decyzję 
monarchy jordańskiego, która sta­
nowi pogwałcenie rezolucji konfe­
rencji w Rabacie, uznającej Orga­
nizację Wyzwolenia Palestyny za 
wyłącznego reprezentanta narodu 
palestyńskiego. (PAP)

Mimo mrozów

Polskie promy morskie 
kursują bez zakłóceń
Polskie promy morskie: 

M/F „Wilanów” i M/F „Skan­
dynawia” pływające na linii 
Świnoujście — Ystad pracują 
na pełnych obrotach. Mimo 
mrozów i silnych wiatrów ja­
kie od dłuższego czasu utrzy­
mują się w rejonie Bałtyku i 
na całym Wybrzeżu, obie jed­
nostki pływają bez zakłóceń. 
Zarówno M/F „Wilanów” jak 
i M/F „Skandynawia” zjawia­
ły się w Świnoujściu o wyzna 
czonej porze. Podobnie było w 
Ystad.

Od początku roku obie jed­
nostki przewiozły ponad 9 000 
pasażerów i około 3 000 samo 
chodów osobowych oraz 800 
samochodów ciężarowych, a 
także sporo ładunków kontra 
hentów zagranicznych. (PAP)

Koziołki**

stycznego charakteru naszego | T sekretarz KC PZPR prze- 
naństwa. i^o modelu nnlitycz. ■* kazał delegatom, a za ichpaństwa, jego modelu politycz.
nego opartego na współdzia­
łaniu partii — przewodniej si­
ły w budowie socjalizmu — z 
ZSL i SD, nierozerwalnej wię 
zi łączącej Polskę ze wspólno 
tą socjalistyczną.

— Program VII Zjazdu 
PZPR stronnictwo będzie wcie 
lać w życie jako program o- 
gólnonarodowy, a swe popar­
cie dla tego programu wyra­
zi pracą.

•— W obecnym 5-leciu wiel­
kie znaczenie ma jak najlepsze 
wykorzystanie środków prze­
znacz cnych na rozwój usług.

pośrednictwem 
członkom SD,

wszystkimi 
serdeczne po-

I zdrowienia od KC PZPR, Ra­
dy Państwady Państwa i Rady Mini- 

I strów. Następnie Edward Gie
rek stwierdził m. in.:

I — Kongres SD odbywa się 
w ważnym dla kraju okresie.

I VII Zjazd PZPR uchwalił pro 
| gram dynamicznego rozwoju 

Polski w tym 5-leciu. Z tym 
| programem nasza ^artia, we­

spół z sojuszniczymi stron- 
| nictwami, skuoionymi we Fron

Nie 
wa 
sze 
cy, 
nie

mniejszą wagę ma poprą 
organizacji pracy, pełniej 
wykorzystanie czasu pra- 
aktywność i zaangażowa- 
pracowników usług.

cie Jedności Narodu, idzie 
zbliżających się wyborów 
Sejmu i wojewódzkich rad 
rodowych.

do 
do
na

— Stronnictwo przywiązuje 
dużą wagę do kształtowania 
postaw rzetelnej pracy. Znaj­
duje to wyraz w działalności
SD na 
ziomu 
ważnej

— W

rzecz podnoszenia po­
etyki zawodowej, tak 
właśnie w usługach, 
sojuszniczej współpra

cy z PZPR i ZSL stronnictwo 
umacnia funkcje Sejmu jako
najwyższego organu 
państwowej, kładzie 
na jakość pracy rad 
wych. Główny swój

władzy 
nacisk 

narodo- 
wysiłek

SD będzie kierować na rozwi­
janie pracy w podstawowych 
ogniwach systemu demokracji 
socjalistycznej — w samorzą­
dzie mieszkańców.

— Za jedno ze swych na­
czelnych zadań politycznych 
stronnictwo uważa kształto­
wanie świadomości środowisk 
swego oddziaływania w du- 
ch-u szacunku dla autorytetu 
państwa.

— Od 30 lat stronnictwo 
idzie wspólną z partią klasy 
robotniczej drogą socjalizmu. 
SD odda wszystkie swe siły re 
alizacji programu rozwoju so­
cjalistycznej Polski. (PAP)

— Budowa rozwiniętego spo 
łeczeństwa socjalistycznego sta 
nowi zadanie na miarę pokole 
nia. Realizacja tego zadania 
wymaga stałego podnoszenia 
jakości pracy i warunków ży 
cia. Środowiska, w których 
działa SD, mogą wiele zrobić 
dla osiągnięcia postenu w obu 
tych dziedzinach.

— Rozwój usług i poprawa 
zaopatrzenia w artykuły co­
dziennego użytku — to jeden 
z zasadniczych punktów pro­
gramu na obecne 5-lecie.

Główny ciężar wynikających 
stąd zadań bierze na swe bar 
ki gospodarka państwowa. 
Działalność spółdzielczego oraz 
indywidualnego rzemiosła, u-

niż przewidywany wzrost siły 
nabywczej społeczeństwa. Po­
winno to sprzyjać umacnianiu 
równowagi, podaży i popytu.

— Z potrzeb spcłecz;*_ch wy 
nika zwłaszcza konieczność roz 
woju usług związanych z go­
spodarstwem domowym i eks 
ploatacją mieszkań oraz usług 
motoryzacyjnych. Zasadnicze­
mu rozszerzeniu ulegną też u- 
sługi dla rolnictwa i miesz­
kańców wsi.

•— W ramach programu roz 
woju usług otwiera się rozleg 
łe pole działania dla. rzemio­
sła spółdzielczego i indywidual 
nego.

— Zapewnienie równomier­
nego rozwoju działalności usłu 
gowej jest obowiązkiem władz 
terenowych — urzędów woje­
wódzkich, miejskich i gmin­
nych. Każde województwo i 
miasto, każda dzielnica i gmi­
na powinny posiadać własny 
plan rozwoju usług.

— Popierać należy różne for 
my kooperacji rzemieślników, 
w tym zwłaszcza spółdzielcze 
oraz udzielać niezbędnej porno 
cy młodym rzemieślnikom w 
otwieraniu nowych zakładów 
usługowych oraz ich wyp^ że 
niu w urządzenia i środki tech 
niczne. (PAP)

Wybrano delegatów 
na XXV Zjazd KPZj
W Komunistycznej p,... 

Związku Radzieckiego 2ak .!; 
czyły się wybory dele«au 
na XXV Zjazd, który nnZ 
nie się w Moskwie 24 iutg 
br. Jednocześnie dobiega ko^ 
ca trwająca od kilku miesić 
przedzjazdowa kampania Sn 
wozdawczo-wyborcza, która h 
jęła swym zasięgiem pJ 
380 000 podstawowych orgatf 
zacji partyjnych, oraz 
kie organizacje rejonowe 
miejskie, obwodowe, krajowe 
i republikańskie.

Dokonały one ocenv SWoiei 
dotychczasowej działalności» 
realizacji uchwał XXIV Z;az. 
du KPZR, wytyczyły dalsze 
zadania na okres bieżącej 5. 
-łatki i dokonały wyboriI 
swych władz.

Wśród kilku tysięcy delega­
tów, którzy będą reprezento-' 
wać przeszło 15 milionową or­
ganizację radzieckich komuni- 
stów, na zbliżającym się XXV 
Zjeździe KPZR znajdują się 
przedstawiciele wszystkich 
grup soołecznych i zawodo­
wych Kraju Rad, doświadczę- 
ni aktywiści partyjni, przodu­
jący robotnicy i mieszkańcy 
wsi, wybitni naukowcy i kon­
struktorzy, pracownicy oświa­
ty, kultury, żołnierze Armii Ra 
dzieckiej.

Kampanii towarzyszy maso, 
we współzawodnictwo socjali- 
styczne o pomyślne wykonanie 
tegorocznych zadań. (PAP)

sług i drobnej 
uzupełnia w

wytwórczości, 
sposób istotny

I działalność państwa.
। — Opowiadamy się za two
' rżeniem warunków zachęcaja- 
. cych rzemieślników do specja 
> lizacji i stabilizacji w obranej 
dziedzinie; za tym, aby każdy 

I rzemieślnik, który dobrze tiry 
konuje swój zawód, rzetelnie i 

I uczciwie wywiązuje się z zo­
bowiązań wobec społeczeń- 

I stwa, mógł korzystać z pomocy 
i opieki ze strony państwa.

I — Plan na lata 1976—80 za 
kłada ogólny wzrost usług dla 

I ludności w tempie szybszym

Kilkanaście tysięcy ofiar śmiertelnych

Trzęsienie ziemi

pustoszy Gwatemalę
Jak wynika z ostatnich o- 

cen, wskutek trzęsienia ziemi, 
które od środy pustoszy Gwa 
temalę, zginęło kilkanaście ty­
sięcy ludzi. Oficjalna liczba 
zabitych wynosiła w sobotę

We Frankfurcie n Menem

Zamordowano

Coraz aktywniejszy udział
młodzieży w życiu regionu

Wojewódzkie zjazdy i w Koninie
Program działania młodzieży województwa konińskiego w 

świetle uchwał VII Zjazdu PZPR omawiano podczas obrad 
Wojewódzkiej Konferencji Sp rawozdawcze-Wyh^rczei ZMS 
i Wojewódzkiego Zjazdu ZSMW, jakie odbyły się 6 bm. w 
Koninie.
W dyskusji podkreślano no 

trzebę integracji ruchu mło-
dzieżowego, 
ków w celu 
cjalistycznej 
zwiększania 
ży w życiu

wzmożenia wvsił- 
kształtowania so-

świadomcści i 
udziału młodzie- 
gospodarczym nie

IeEbb?
Zachmurzenie małe. Lokalne 

mgły. Temperatura maksymalna od 
minw 19 Stopni na wschodzie do 
minus 7 stopni w centrum i około 
zera na zachodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane południowo-wschod­
nie.

Dzisiejszy serwis mtormacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig.

LOSOWANIE I
20. 34. 35, 44, 45 37) 

LOSOWANIE II

6, 11. 26, 42, 44 (36) 
' Końcówka band. 92897

Toto-Lotek**
LOSOWANIE i

6. 25, 28, 35, 36. 45 (22) 
LOSOWANIE II

8. 15, 19, 24, 45, 46 
Końcówka band. 885291

konsula Jugosławii
We Frankfurcie n.Menem 

nieznani sprawcy zastrzelili w 
sobotę konsula jugołsowiań- 
skiego Edvina Zdovcia. Zama­

chowcy pięciokrotnie sprzelili w 
momencie kiedy znajdował się 
on w garażu swego domu a na 
stępnie zbiegli samochodem.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych Jugosławii, Lazar 
Mojsov wezwał ambasadora 
RFN w Belgradzie i przekazał 
mu stanowczy protest rząd-u ju 
gosłowiańskiego w związku z 
zamordowaniem we Frankfur 
cie nad Menem konsula gene­
ralnego SFRJ, Edvina Zdovcia.

Rząd SFRJ zarzuca rządowi 
Republiki Federalnej Niemiec, 
że nie występuje dostatecznie 
energicznie przeciwko ugrupo 
waniom faszystowskim.
' Ambasador Jugcteławii w 
Bonn złożył w imieniu swego 
rządu protest w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych RFN 
przeciwko zbrodni popełnio­
nej na dyplomacie jugosłowiań 
skim. (PAP)

7 500 osób, ale dotyczy to tyl­
ko tych, których ciała zostały 
pochowane przez ekipy ratow 
nicze, prowadzące jednocześ­
nie tę makabryczną statystykę. 
W'g. Krajowego Komitetu Po­
mocy, setki, a może tysiące 
zwłok spoczywają jeszcze pod 
gruzami domów. Nieznana, 
jest też sytuacja w wielu re­
jonach kraju, dokąd nie moż­
na dotrzeć nawet drogą lotni 
czą.

Od środy wstrząsy podziemne 
praktycznie nie uątają, do soboty 
zarejestrowano ich ok, 430, o róż­
nej siłę. Każdy kołejny silniejszy 
wstrząs pociąga za sobą nowe ofia 
ry. W sobotę zn>sze«onych było

tylko własnego zakładu pracy, 
ale i województwa czy regio­
nu. Najlepszym sposobem re­
alizacji tych celów w Koniń- 
skiem jest sprawdzona już for 
ma ZMS-owskich patronatów. 
Podejmowane są one nie tyl 
ko przy realizacji ważnych za 
dań inwestycyjnych, ale i bez 
pośrednio w produkcji, często 
nad jej najtrudniejszymi od­
cinkami. Tak było pod koniec 
ubiegłego roku w Hucie Alumi 
nium „Konin”, gdzie ZMS-ow 
cy patronowali rozruchowi wal 
carki taśm cienkich.

Z trybuny obrad Wojewódzkie­
go Zjazdu ZSMW padło wiele słów 
krytycznych pod adresem niedo­
statecznej jeszcze aktywności mło­
dzieży wiejskiej w Konińskiem w 
codziennym życiu swych miejsco­
wości. Nie chodzi tutaj o zazna­
czanie obecności młodych w wiel 
kich przedsięwzięciach, lecz o po 
dejmowanie wielu drobnych na

pozór inicjatyw, w znacznym jej 
nak stopniu ułatwiających życie i 
prace mieszkańców wsi.

Zgłoszone podczas obrad wnio­
ski i postulaty znalazły się w pttf 
jętych programach działania 
organizacji. Merytoryczna r/*- 
ność tych programów, a także PW 
jęta rezolucja, podkreślają celo­
wość integracji ruchu m łodzie to- 
wego.

Wybrano delegatów na Kra 
jowe Zjazdy ZMS i ZSMW oraz 
Kongres Młodzieży Polskiej, a 
także nowe władze wpjewM 
kie organizacji młodzieżowych 

(wcj.)
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już około 60 
całym kraju.

Szczególnie 
sanitarna. W

proc.

groźna 
sobotę

bwlynków w

jest sytuacja 
ekipy nie na

dążały już z grzebaniem trupów, za 
częto je więc, w obawie przed e- 
pidemią, masowo palić na stosach. 
W stolicy, ale jeszcze bardziej na 
prowincji daje się we znaki brak 
wody zdatnej do picia, żywności i 
lekarstw, których i tak nigdy nie 
było pod dostatkiem w tym ubo­
gim kraju. Niełicaoni lekarze i per 
sonel medyczny nie są w stanie 
udzielić pomocy wszystkim ran­
nym, tym bardziej, że główny 
szpital w mieście Gwatemala — 
jedyny przyzwoicie wyposażony 
— mn«iał zostać ewakuowany, 
gdyż gromi zawaleniem. Chorych 
i rannych umiesssczxmo na otwar­
tej przestrzeni.

Przybyłe z zagranicy ekipy 
ratunkowe nie są stanie do 
trzeć w głąb kraju i ogranicza 
ją swą działalność do więk-

I szych miast. (PAP)

Ulewne deszcze
w Sao Paulo

Rio
informacji napływających z 

de Janeiro wynika, że ulewne
de*«cxe, które padają nieprzerwa­
nie od kl^u^aastu dni wywołały
powodmit okolicach wielkiego
miasta brazylijskiego, Sao Paulo, 
wyrządzały poważne szkody matę,- 
rialne i spowodowały ofiary w lu­
dziach-. Policja w Sao Partio za­
komunikowała w sobotę, że śmierć 
poniosło co najmniej C osób.

Władze nie są w stanie oblieayć, 
ile ludzi pozo sta je bez dachu nad 
głową. Przed paroma dniami w 
niewielkim mieście Cubatao w po­
bliżu Sao Paulo straciło dach nad 
głową 18 «m oi»6h.

W północnej części stann Para­
na runął do rzeki Cantu autobus. 
M pasażerów utonęło, tylko 8 zdo­
łało się uratować. (PAP)

Prezydium Riądu
Dokończenie ze str I 

oraz ministra rolnictwa do °kr(’ 
ślenia metod i form wspóldńil* 
nia terenowych organów aW1®' 
stracji państwowej z odpow.edm 
mi jednostkami gospodarki usP0 
łscenionej przy opracowaniu Pi* 
nów zagospodarowania przestn*’ 
nego tych obszarów. Chodu 
szczególności o takie jedno* 
jak: Zjednoczenia Państwo#^ 
Przedsiębiorstw Gospodari(* 
nej oraz wojewódzkie związk1 
łek rolniczych i rolniczych 0 
dzielni produkcyjnych. Wok*r 
wie zapewnią udział w tych 
cach przedstawicieli nauki > r 
cjalistów z różnych dwed*1"'

Prezydium Rządu, na 
sek ministra rolnictwa, P*. 
nowiło utworzyć Zjedncę2®1 
Budownictwa Wodno-Inzy 
ryjnego z siedzibą w Ka 0 • 
cach. Zjednoczenie 
ło ogólncikrajcw-y zasięg 
łania. Powołanie do życia 
jednostki organizacyjni . 
na celu stworzenie 
warunków technicznych, 
nomieznych i organizacji 
dla wykonawstwa 
i skomplikowanych r0 
drotechnicznych, jak ^^a- 
robót związanych z 
niem szkód górniczych 
azeniach melioracyjnych^; 
z budową większych 
ni ścieków. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA - RU.Cł^ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW ..Prasa-Książka-Ruch" oraz li 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (1 ,^5 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0 
nr 35028.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 l 453-31 ■ 
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skomplikowana sytuacja po zwycięstwie CDU

[, Albrecht premierem 
Dolnej Saksonii

piątek, 6 lutego, telewi- 
W dzowie zachodnionie- 
“ mieccy po raz pierwszy 

oglądali na małych ekra 
5ch przebieg trzecich z kolei 
Zborów premiera rządu kra- 
Mwego Dolnej Saksonii w par 
amenciS w Hanowerze. Za- 
Lzytu transmisji przez wszy 
Sie stacje telewizyjne RFN 
dostępowały dotychczas jedy- 
rie najważniejsze z debat w 
Bundestagu. Fakt, iż zdecydo­
wano się na blisko 2-godzinną 
relację z Hanoweru świadczy 
nie tylko o zainteresowaniu, ja 
kie wzbudzają nad Renem wy 
darzenia w Dolnej Saksonii, 
aIe także o wadze zagadnienia 
i jego rezultatach nie tylko dla 
Dolnej Saksonii, ale także ca­
łej Republiki Federalnej.

przypomnimy pokrótce wydarzę 
nia w parlamencie hanowerskim 
aprred 3 tygodni. Po ustąpieniu do 
tychczasowego premiera rządu kra 
jowego Dolnej Saksonii, Alfreda 
Kubela, który chcial przejść na e- 
meryturę, wybór nowego premie­
ra na stanowisko którego z ramie­
nia koalicji SPD/FDP kandydował 
Helmut Kasimier, zaś z ramienia 
chadecji, Ernst Albrecht, wyda­
wał się tylko formalnością wobec 
większości jednego głosu jaką dys 
ponuje koalicja w Landtagu (78 
mandatów koalicji na 77 chadecji). 
Kasimier jednak nie przeszedł — 
i to nie tylko w pierwszym głoso­
waniu, które pozostało nierozstrzyg 
nięte w związku z tym, że żaden 
r kandydatów nie otrzymał wyma­
ganej konstytucyjnie absolutnej 
większości głosów, ale także w dru 
gim, w którym tę właśnie abso- 
Intną większość otrzymał dr Al­
brecht. Oznaczało to, że ktoś z sze 
regów deputowanych koalicji gło­
sowa! za kandydatem chadecji. W 
ciągu 3 tygodni, które zgodnie z 
konstytucją Dolnej Saksonii, po­
zostawały Albrechtowi na ukon­
stytuowanie nowego rządu, nie 
przedstawił on parlamentowi skła 
du nowego gabinetu. W tej sytua 
cji na piątkowym posiedzeniu par 
lament dolnosaksoński — po odrzu 
ceniu wniosku o ponowne rozpisa 
nie wyborów do Landtagu Dolnej 
Saksonii — przystąpił do trzecich 
z kolei wyborów premiera. Tym 
razem koalicja wystawiła nowego 
kandydata — ministra budownic­
twa w rządzie federalnym. Karla 
Rarensa (SPD), z ramienia chade- 
di kandydował ponownie dr Al­
brecht. Kasimier zrezygnował a 
kandydowania.

W wyniku trzeciego głosowa 
ma, w którym 155 deputowa­
nych oddało 154 ważnych gło­
sów Ernst Albrecht otrzymał 
™ głosów, a więc jeszcze o 1 
^'•ęcej niż w poprzednich wy­
borach przed 3 tygodniami. Po 
nieważ chadecja ma 77 manda 
W, jest jasne, że już 2 głc

deputowanych koalicji 
SPD/FDP oddane zostały na 
kandydata chadecji.

Wyniki wyborów były trud­
ne do przewidzenia. Do ostat­
niej chwili w kołach obserwa- 
wrow bońskiej sceny politycz 
ej panowały na ten temat za 

^dmcze różnice zdań. W tej 
p ? 1 pewne jest, że w szere- 
SPn^putowanych koalicji 
ktńr ,znąidują się ludzie, 

7 z jakichś przyczyn ła- 
zasadę jedności partyjnej.

Próbuje się do- 
kadź w niezadowoleniu 

tw ^ych deputowanych za- 
krajowy 

m:n: ^^licy jny reformie ad- 
njstracii terenowej. Doszu- 

stvehn0 ®ię ich teź w osobi- 
dn n ^^^^ch w stosunku 
w Helmuta Kasimiera, którv 
funJ- * .krajowym pełnił 
ber finansów. Wo

ystawienia przez koali-

SPD przeciwko 
koalicji z CDU 
^“Wcmokraci Dolnej Sak 

S" sie z przy.
, WiPiL-Zasadniczych przeciwko 
& . z unią
(CDU) C^ansko-Demokratyczną 
Spn u Przewodniczący frakcji 
scnii n ^dtagu Dolnej Sak- 
świa^ernhard Kreibohm, w o- 
ku z lżonym w związ 
tą na ?borem Ernsta Albrech 
niia Premiera Dolnej Sakso- 

si^ raz jeszcze 
niczych^iL or^nów kier o w- 
ją zaw± które wyklucza- 
jańskim^l6 koalicji z chrzęści

Kre^ dern°kratami.
S?D nh • m Powiedział, że 
Wcvin mując ro1^ frakcji o- 
jowym Parlamencie kra 

!e prowadzHa »o- 
$ akcję polityczną”.

PAP 

cję SPD/FDP nowego kandyda 
ta — Ravensa, to przypuszcze­
nie upada.

Nowy premier Dolnej Sakso 
nii, dr Ernst Albrecht, w pierw 
szym udzielonym na gorąco wy 
wiadzie telewizyjnym powie­
dział, że będzie nadal próbo­
wał znaleźć partnera koalicyj­
nego, aby nie ■ tworzyć rządu 
mniejszości. Oczywistym obiek 
tern jego zabiegów jest FDP, 
do której zwracał się już w 
trzytygodniowym okresie dzie 
lącym piątkowe wybory od po 
przednich. Dr Albrecht odżeg­
nał się również w tym wy­
wiadzie od chęci tworzenia tak 
zwanej wielkiej koalicji łączą 
cej wszystkie trzy rządzące 
partie. Sprawa jest w tej chwi 
li jeszcze zbyt świeża, aby 
mcżna było wnioskować, jakie 
wyjście znajdzie i jakimi dro­
gami będzie dążył do swego ce 
lu nowo wybrahy premier Doi 
nej Saksonii. Domysłów i roz­
ważań na ten temat są już dzie 
siatki.

Niezaprzeczalnym faktem 
jest jednak to, iż wraz ze zwy 
cięstwem Ernsta Albrechta 
zmienia się układ się w Bun­
desracie, w którym koalicja 
rządowa była i tak w mniej­
szości jednego głosu. Obecny 
stosunek głosów może się po­
gorszyć o dalszych 5 na nieko­
rzyść koalicji. Zagraża to po­
ważnie wielu ustawom rządo­
wym. które wymagają zatwier 
dzenia przez izbę kraju. Do 
nich należą między innymi nie 
które porozumienia z Polską 
zawarte jesienią ubiegłego ro­
ku w Warszawie.

Wyniki wyborów premiera 
Dolnej Saksonii są wodą na 
młyn chadecji, która traktuje 
ten fakt jako dowód przychy­
lenia się nastrojów społeczeń­
stwa nad Renem na jej stro­
nę. Nie ulega też wątpliwości, 
że fakt ten zostanie starannie 
wykorzystany w kampanii wy 
borczej do Bundestagu.

HALINA UZYCKA

Zenon Rohloff
Fot. — T. Fitzner

W poznańskim Zakładzie 
Gazowniczym najbar­
dziej popularne jest 

współzawodnictwo zespołowe. 
Biorą w nim udział brygady (na 
ogół złożone z 8-A10 pracowni­
ków), których celem jest pełne 
wykonanie wcześniej zadekla­
rowanych czynów produkcyj­
nych i społecznych, a także do 
datkowych zobowiązań (np. dc 
tyczących podniesienia kwali­
fikacji lub opracowania pomy­
słów racjonalizatorskich). Kry 
teria oceny obejmują także dy 
scyplinę pracy i bhp.

Rada Zakładowa, pełniąc ro 
lę inspiratora i kontrolera 
współzawodnictwa, zabiega 
orzede wszystkim o to, by ruch 
ten miał charakter autentycz­
ny i wychowawczy. Ingerowa­
ła więc w roku 1971, kiedy 
znaczny wzrost ilościowy (128 
brygad obejmujących 730 pra­
cowników) był w niemałym 
stopniu wynikiem podejmowa­
nia zbyt łatwych zobowiązań i 
nie dość krytycznej oceny ich 
wykonania. Nieprawidłowości 
te zostały usunięte. Teraz, cho 
ciąż we współzawodnictwie bie 
rze udział nieco mniej brygad 
(81 — skupiających 540 osób, 
a więc 33 procent załogi), to 
jednak jakość ich działania 
jest znacznie wyższa. Godne 
podkreślenia jest to, że nieje­
den kolektyw obok wzorowych

W rseh związkowym

Trwa kampania
sprawozdawczo- 

wyborcza
W CRZZ odbyła się w piątek 

narada sekretarzy organizacyj­
nych zarządów głównych związ 
ków branżowych i WRZZ po­
święcona przebiegowi kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej 
ruchu zawodowego.

W dyskusji podkreślano, że 
zebrania sprawozdawczo-wybor 
cze w grupach związkowych 
oraz w organizacjach oddziało­
wych mają istotny wpływ na 
dalszy rozwój inicjatyw związ­
kowych na rzecz pełnej reali­
zacji zadań społeczno-gospo­
darczych, umacniania dyscyp­
liny społecznej i poprawy wa­
runków pracy w poszczegól­
nych zakładach.

Obecnie kończą się zebrania 
grup związkowych i organiza­
cji oddziałowych. (PAP)

Córka W. Piecka 
przebywała w Polsce
Od 2 do 7 bm. przebywała w 

Polsce córka wybitnego działa­
cza międzynarodowego ruchu 
robotniczego, pierwszego pre­
zydenta Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka — Elly Winter. W cza­
sie pobytu w naszym kraju E. 
Winter spotkała się m. in. z 
załogą Zakładów Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych i Trans­
formatorów ,.Emit” w Żychli­
nie z młodzieżą szkoły zawodo 
wej przy zakładach ,.Ursus” 
oraz z uczniami Szkoły Inspek­
cji Pracy CRZZ we Wrocławiu. 
Wszystkie te placówki noszą 
imię pierwszego prezydenta 
NRD.

Spotkania stały się okazją do 
przypomnienia życia i działal­
ności W. Piecka, dorobku NRD 
i roli tego kraju we wspólno­
cie państw socjalistycznych i 
na arenie międzynarodowej.

PAP

aawn aasawn wo
Współzawodnictwo

pracowników skupia także 
przeciętnych, czy wręcz sła­
bych, a ci w trakcie współza­
wodnictwa „podciągają się” 
pod wpływem tych najlep­
szych. Wychowawcze jest rów 
nież honorowanie ludzi dobrej 
roboty, czemu służy m. in. ga^ 
leria przodowników pracy. Do 
dać trzeba, że 230 pracowni­
ków, szczyci się tytułem przo 
downika pracv socjalistycznej, 
a 61 — zasłużonego przodow'- 
nika.

Myślimy o zróżnicowaniu 
form współzawodnictwa, np. 
przez wprowadzenie rywaliza­
cji międzywydziałowej oraz o 
tytuł najlepszego mistrza —

Perspektywy
Ubiegłoroczna reforma ad­

ministracji państwowej, 
z którą wiązało się wpro 

wadzenie nowego podziału te­
rytorialnego, spowodowała ko­
nieczność dokonania korekt w 
planie przestrzennego zagospo­
darowania kraju. Ostatnio za­
akceptowany został także pro­
gram rozwoju Piły — jednego 
z miast, które w związku z de­
cyzją władz państwowych a- 
wansowały do rangi admini- 
nistracyjnych stolic regionów. 
Pilski program przewiduje, iż 
w 1990 roku miasto liczyć bę­
dzie około 150 000 mieszkań­
ców.

W latach 1976—80 na rozwój 
miasta przekazane zostaną 
znaczne nakłady finansowe. 
Szanse na zintensyfikowanie 
budownictwa mieszkaniowego 
stwarza zlokalizowanie w Pi­
le fabryki domów o zdolności 
produkcyjnej 6.000 izb rocznie,' 
która realizowana będzie po­
cząwszy od bieżącego roku. W 
okresie 5-latki powstanie po_ 
nadto pięć nowych przedszko­

Wielka Karta Polaków
Jutro Sejm rozpatrzy pro­

jekt zmian w Konstytucji 
PRL, przygotowany z 

inicjatywy partii przez Komi­
sję Nadzwyczajną. Nasza Kon 
stytucja została uchwalona 
przez Sejm prawie ćwierć 
wieku temu, 22 lipca 1952 ro­
ku i od tej daty obowiązuje. 
W okresie tym była również 
kilkakrotnie nowelizowana, co 
podyktowane było różnymi 
reformami w dziedzinie kie­
rowania państwem.

Zmiany, które w formie pro 
jektu przedstawi Nadzwyczaj­
na Komisja Sejmu, mają głęb 
szą wymowę ideową. Przede 
wszystkim proponuje się zmia 
nę artykułu 1 ust. 1 i zastąpie­
nie zwrotu: „POLSKA RZECZ 
POSPOLITA LUDOWA JEST 
PAŃSTWEM DEMOKRACJI 
LUDOWEJ” •— stwierdzeniem, 
iż jest ona „PAŃSTWEM 
SOCJALISTYCZNYM”. 
Określenie to jest po prostu 
prawnym usankcjonowaniem 
realnej rzeczywistości.

ODBICIE WOU NARODU

Całe społeczeństwo polskie, 
a więc członkowie partii i bez 
partyjni, ludzie wierzący i 
niewierzący stoją dziś jedno­
znacznie na wspólnej platfor­
mie akceptacji ideowo- 
politycznego i ekonomicznego 
kształtu Polski. Podobnie ak­
centowana jest rola, jaką od­
grywa w życiu Polaków par­
tia. Stąd logiczny jest wnio­
sek, aby fakt ten usankcjono­
wać w ustawie zasad­
niczej, jaką jest Konstytu­
cja. Komisja proponuje for­
mułę: „przewodnią siłą 
polityczną społeczeń­
stwa w budowie socja­
lizmu jest Polska Zje­
dnoczona Partia Ro- 
b o t n i c z a”.

Konstytucje państw burżua- 
zyjnych starannie unikają 
jasnego sprecyzowania klaso­
wego charakteru swojego u- 
stroju. Jest to zrozumiałe, 
gdyż -wymagałoby to podkre­
ślenia faktu, iż klasą panują­
cą są właściciele kapitału, za­
tem mniejszość narodu.

wychowawcy młodzieży. Cho­
dzi bowiem o to, by reguła te­
go ruchu — więcej i lepiej — 
dotyczyła zarówno produkcji 
jak i edukacji obywatelskiej: 
kształtowania twórczych po­
staw.

Mówił: ZENON ROHLOFF, 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej Zakładu Gazowniczego w 
Poznaniu — Wielkopolskich Za­
kładów Gazownictwa, Górnictwa 
Naftowego i Gazu (poprzednia 
nazwa: Wielkopolskie Okręgowe 
Zakłady Gazownictwa), członek 
Prezydium ZG ZZ Energetyków, 
członek Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Pozna 
niu. (ak) .

li, dwa żłobki, także dwa in­
ternaty oraz szkoła central­
na. Wschodnią stronę central­
nego w mieście placu Powstań 
ców Wielkopolskich zamknie 
bryła hotelu, który będzie naj 
wyższym budynkiem. W obec 
nym centrum przewiduje się 
także lokalizację budynku Bi­
blioteki Wojewódzkiej, centra­
li telefonicznej oraz zespołu o- 
biektów dworców PKP i PKS, 
za miastem zaś, na terenie la­
su nad Gwdą wzniesiony zosta 
nie budynek Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego.

Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego przewidziany jest w 
południowej części miasta, 
gdzie powstaną dwa pięćdzie­
sięciotysięczne osiedla, nato­
miast funkcje rekreacyjno- 
sportowe spełniać będą tereny 
na północy miasta. Jednym z 
elementów dużego zespołu tere 
nów i obiektów stanie się wy­
spa usytuowana niemalże w 
centrum miasta,1 skąd bulwara 
mi dojść będzie można do o- 
środka rekreacyjnego nad pro 

Dlatego ustawodawcy w tam­
tych krajach starają się zaw­
sze kamuflować ten fakt ogól 
nonarodowymi hasłami lub 
równie abstrakcyjnymi poję­
ciami, jak lud, jak dobro ogól 
ne itp. My, w warunkach znie 
sienią od trzech dziesięcioleci 
panowania burżuazji, w klima 
cie rzeczywistego zjednocze­
nia i współpracy klas p r a c u 
j ą c y c h, nie mamy żadnych 
powodów do tego typu ka­
muflaży. Dlatego poszczególne 
sformułowania Konstytucji, 
jak i cała jej treść, są odbi­
ciem woli narodu, który w 
perspektywie kilkunastu lat 
stanowić będzie ROZWINIĘTE 
SPOŁECZEŃSTWO SOCJA­
LISTYCZNE.

STABILNOŚĆ SOJUSZÓW 
WEWNĘTRZNYCH

W ślad za poprzednimi pro­
pozycjami idą inne — doty­
czące wewnętrznych układów 
sił politycznych w kraju. Tu­
taj proponuje się utrwalenie 
w Konstytucji zasady między 
partyjnego sojuszu: „w s p ó 1- 
dz i ałanie Po 1skiej Zje 
cnoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Lu­
dowego i Stronnictwa 
Demokratycznego — czy 
tamy w propozycjach Komisji 
— stanowi podstawę 
Frontu Jedności Na­
rodu”.

Ani w ustawodawstwie, ani 
w programach politycznych na 
Zachodzie nie używa się tak 
jednobrzmiących określeń. I 
jest to zrozumiałe na tle sta­
łego ścierania się wernętrz- 
nych sprzeczności w tamtej­
szych społeczeństwach. Sprze­
czności te istnieją między kla­
są posiadaczy a światem pra­
cy, jak również, choć nie tak 
fundamentalne, między po­
szczególnymi ugrupowaniami 
burżuazyjnymi.

W pęlityce tamtych' państw 
nie sojusze polityczne stano­
wią stały element życia pu 
blicznego, ale właśnie usta­
wiczne ich zmienianie, gra po 
lityczna, manipulowanie opi­
nią społeczną i zabieganie o 
jej chwilowe poparcie dla ta­
kich lub innych aliansów. — 
U nas nie ma potrzeby prowa 
dzenia takich koniunktural­
nych gier i'mariaży. Jest na­
tomiast trwałym składnikiem 
polskiej rzeczywistości oparty 
na wspólnej tradycji walk z 
burżuazją, z hitleryzmem i 
reakcją w. latach powojen­
nych — sojusz partii marksi­
stowsko-leninowskiej z rady­
kalnym ruchem ludowym i 
demokratycznym ruchem rze­
mieślników i postępowej inte­
ligencji. Zaakcentowanie tego 
faktu w Konstytucji — jesz­
cze mocniej zespoli nasz na­
ród i stworzy jeszcze lepszy 
klimat polityczny do pogłębia 
nia demokracji socjalistycznej 
i śmiałego nowatorstwa w roz 
wijaniu naszej gospodarki, 
nauki, kultury.

Jak wiadomo, nie we wszy­
stkich krajach socjalistycz­
nych istnieje wielopartyjny 
system polityczny. W niektó­
rych partia marksistowsko-le- 
ininowska jest jedyną politycz

Piły
jektowanym zalewem w pobłi 
żu dzielnicy Koszyce. Jeszcze 
dalej na północ przewiduje się 
zbudowanie ZOO-parku, w któ 
rym powstaną m. in. niewiel­

Zdjęcie przedstawia projekt osiedla, które nosić będzie nazwę 
„Leśne” i gdzie zamieszka 59 090 mieszkańców Piły.

~ ”” ' ■ Fot. — CAF

ną reprezentacją społeczeń­
stwa.- Wynika to z różnic w 
rozwoju historycznym poszczę 
gólnych państw naszej współ 
noty. Tam, gdzie inne partie 
stanęły po stronie sił wstecz­
nych, gdzie hamowały proces 
przemian i ustawiły się w opo 
zycji wobec partii marksistow­
sko-leninowskiej — zostały 
one przez rewolucję usunięte 
z areny politycznej. W Polsce 
były również takie partie. Na­
tomiast te, które konsekwent­
nie poparły program demokra 
tycznej lewicy i uznają histo­
ryczną misję i przywództwo 
klasy robotniczej i jej partii: 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe i Stronnictwo Demokra­
tyczne — spełniają doniosłą 
rolę w budowie socjalistycz­
nej Polski.

GWARANCJA SUWERENNOŚCI 
I BEZPIECZEŃSTWA

Zawierają wreszcie propo­
zycje zmian w Konstytucji 
niezwykle ważne sformułowa 
nia, sankcjonujące w formie 
prawno-ustrojowej nasze so­
jusze międzynarodowe. Pod­
kreślono dobitnie, iż nasze pań 
stwo kieruje się wolą pokoju, 
że pokojowa koegzystencja i 
międzynarodowa współpraca 
są fundamentem naszego sto­
sunku do państw o odmien­
nych zasadach ustrojowych. 
Jednocześnie projekt zmian 
prezentuje odpowiedni ustęp, 
który zmierza do utrwalenia 
w ustawie zasadniczej na­
szych stosunków z ZSRR i z 
innymi państwami wspólnoty 
socjalistycznej: Polska Rzecz­
pospolita Ludowa — czytamy 
— w swej polityce „n a w i ą- 
zuje do szczytnych tri 
dycji solidarności z 
siłami wolności i po­
stępu, umacnia przy­
jaźń i współpracę ze 
Związkiem Socjali­
stycznych Republik 
Radzieckich i innymi 
państwami socjali­
stycznym i”.

Wierność sojuszom między­
narodowym jest nie tylko spra 
wą rzetelności i godności pań­
stwa. Jest ona przede wszyst­
kim rezultatem praktycznych 
doświadczeń. Państwo i jego 
siły kierownicze, zmierzające 
do zagwarantowania pokoju i 
bezpieczeństwa własnego naro 
du, do zapewnienia mu opty­
malnych warunków rozwoju 
— szuka zawsze najbardziej 
korzystnych układów i poro­
zumień zewnętrznych, ktobe 
by pozwoliły najskutecz­
niej zrealizować tę intencję.

Zdał swój historyczny egza­
min zawarty przez polską le­
wicę ze Związkiem Radziec­
kim, z innymi bratnimi kraja 
mi. Jest to bowiem sojusz nie 
doraźny, nie skierowany prze­
ciw komukolwiek, lecz zmie­
rzający do utrwalenia nasze­
go bezpieczeństwa i do utrzy­
mania niepodległości. Sojusz 
zapewniający nam stabilizację 
polityczną i gospodarczą, co 
ma fundamentalne znaczenie 
dla naszego rozwoju i przy- 
szłośct t

JAN SAPLEWICZ

ki ogród zoologiczny, muzeum 
przyrodnicze oraz park wypo­
czynkowy.

Najbliższe lata przyniosą Pi 
le również dalszą przebudowę 
układu komunikacyjnego. Zbu 
dowane zostaną cztery nowe 
mosty przez Gwdę i drugi wia 
dukt, który odciąży tranzyto­
wy ruch z północy kraju na po 
ludnie, (zr)
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Poniedziałek

Apolonii 
Cyryla

Słońce: 7.08—16.411

Leszczyńskie

Kam
CHODZIEŻ Ceramik: „Liliowa 

akacja”; Noteć: „Znikąd doni­
kąd”.

GNIEZNO Lech: „Patt Garret i 
Billy Kid” i „Zew krwi”; Polo­
nia: „Nieposkromieni hajducy”.

JAROCIN: „Noce i dnie”, cz. I
i II.

JASTROWIU: . 
wego Roku”.

KALISZ Oaza:

„Szczęśliwego Mo

.Ucieczka gangs
^tera” i „Pojedynek potworów”;

Stylowe: „Skazany”; Syrena:
„Wielki Gatsby” i „Gappa”.

KOŁO: „Dzień Szakala”.
KONIN Górnik: „Niewinni o 

brudnych rękach” i „Pojedynek 
potworów”; Centrum: „Jarosław 
Dąbrowski” i „Tristana”.

KOŚCIAN 
i JI.

KRZYŻ: ,

,Noce i dnie”, cz. I

.Ucieczka przez pusty

LESZNO: 
go”.

OKONEK:

„Przyjaciele Eddie-

.Niedźwiedź i la lecz
ka”.

OSTRÓW Słońce: „Syn”. , 
sza spokojna noc”; Roma: 
cia córka”, „Narkotyk”.

PIŁA Koral: „Kierunek 
lin” i „Ostatnie dni”.

.Pierw 
„Trze

Ber-

Naczelne hasło
postęp techniczny

Fabryka Obrabiarek Specjał 
nych „Ponar” w Jarocinie to 
nowoczesne i dynamicznie roz­
wijające się przedsiębiorstwo. 
Robi się tu między innymi fre­
zarki automatyczne i półauto­
matyczne, na które coraz bar­
dziej rośnie zapotrzebowanie 
tak w kraju jak i za granicą. 
Wypierają one stare typy obra 
biarek, których produkcji za­
niecha „Ponar” od 1977 roku.

Jarocińskie obrabiarki zy­
skały sobie duże uznanie w kra 
jach o wysoko rozwiniętym 
przemyśle i technice. Chętnie 
kupują je Anglicy, Ameryka-

zewsząd
o wszt|stkim\ j

PLESZEW Hel: 
cz. I i II.

SRŁM Słonko;
SZAMOTUŁY: 

laską”.

.Noce i dnie,

„Mr. Majestyk”.
„Dziewczyna z

TRZCIANKA: „Dzieje grzechu”. 
TUREK: „Szary okrutnik”.
WAŁCZ: „Bezbronne nagietki”. 
ZŁOTÓW: „Kalina czerwona”.

RADKI

WIĘCEJ PLACÓWEK 
Z SZYLDEM „GS”

SKOKI. Wychodząc naprze­
ciw postulatom mieszkańców 
Skoków (woj. poznańskie) i licz­
nie przebywających tam co roku 
turystów, Gminna Spółdzielnia 
zwiększy w tym roku sieć placó­
wek handlowych i gastronomicz­
nych. Rozpocznie się m. in. bu­
dowę wielobranżowego Domu

Przyszłość „Metalplastu

PROGRAM I: 8.19 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla ki. I i II 
(jęz. polski): „Zielony krokodyl”; 
9.30 Słynne zespoły ludowe; 10.05 
Tańce z różnych epok; 10.30 „Nie 
bezpieczne związki” — fragm. 13; 
10.40 Leksykon jazzu; 11 Reflek­
sy; 11.05 Nie tylko dla kierow-

Towarowego. Lokal obecnej 
wiarni zamieniony zostanie 
zmodernizowaniu na bar, a 
pierwszą przeniesie się do

ka­
po

po-

ców; 11.12 
muzyczny;

.Górnik” ekspress
11.30 Turniej zespo-

łów wokalnych; 12.25 Mel. srebr­
nego ekranu; 13 Transm. z szóste 
go dnia Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Innsbrucku — bieg nar 
ciarski do kombinacji klasycz**2j 
oraz pierwszy przejazd w slalo­
mie gigancie; 14.30 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki;
15.35 Z antologii polskiego jazzu; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.35 Z płyt Oscara Peterso- 
na; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19 Stan pogody, dziennik i 
sprawozd. z XI Kongresu Stron­
nictwa Demokratycznego; 19.30 
Z nagrań Ork. PR i TV pod dyr. 
S. Rachonia; 20 Naukowcy — roi 
nikom; 20.15 Koncert życzeń; 21.05 
Refleksy; 21.15 Transm. z szóstego 
dnia Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich w Innsbrucku — hokej oraz 
jazda figurowa na lodzie; 22.20 W 
rytmie charlestona; 22.30 Propo­
nujemy i zapraszamy; 22.45 Mini- 
recitai piosenkarski; 23.05 Kronika 
olimpijska; 23.15 Korespondencja 
z zagranicy: 23.20 Muzyka na 
estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4. 5, 6, 
8, 9, 10, 12.65, 15, 16. 19. 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 8.35 My-76; 8.45 Pieś 
ni chóralne kompozytorów japoń 
skich; 9 A. Vivaldi — Sonaty ze 
zbioru „II Paster Fido’» op. 13; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Kolo­
rowe góry” — opow. E. Kaczmar 
ka; 10.20 I. Strawiński — Suita 
„Włoska”; 10.40 Młode małżeń­
stwa; 11 Dla kl. VIII (historia): 
„W śródmieściu i na Mokoto­
wie”; 11.20 Śpiewa Chór Kameral 
ny „Madrygał” przy Konserwato-

mieszczeń dawnego Urzędu Mia­
sta i Gminy. Czyni się też sta­
rania o budowę odrębnego pa­
wilonu gastronomicznego przy 
ul. Poznańskiej, (bop)
DLA WYGODY ZANIEMYŚLAN
ZANIEMYŚL. Przy ul. Średzkiej 

powstaje w Zaniemyślu (woj. po 
znańskie) Wiejski Ośrodek So- 
cjalno-Kulturalny, który pomieści 
przedszkole, ośrodek zdrowia i 
aptekę. Placówki te czynne są 
tam obecnie, ale działają w bar 
dzo trudnych warunkach. Przy­
będzie też tej gminnej wsi przy 
Stanek autobusowy oraz stadion 
sportowy z boiskami do gier i 
kortem tenisowym. Zmodernizo­
wane będą nawierzchnie dwóch 
ulic (Powstańców i Poznańskiej), 
2 km chodnika i droga Zanie­
myśl — Majdany. Są to wszyst 
ko przedsięwzięcia planowane 
na ten rok, w których społecz­
ny udział mieć będą także sami 
mieszkańcy, (bop)

nie, Szwajcarzy, Francuzi, Tur­
cy i Kanadyjczycy. Zawarli 
oni umowy handlowe na zakup 
dużych partii tych maszyn.

Ostatnia nowość „Ponaru” to 
frezarka sterowana numerycz­
nie. Jej prototyp opracował 
inżynier Jan Mostowski przy 
współudziale i konsultacji z na 
ukowcami Politechniki Szcze­
cińskiej. W bieżącym roku już 
20 takich frezarek o bezstop- 
niowej regulacji głównego na­
pędu wysyła jarocińska fabry­
ka na rynki zagraniczne. Nato­
miast kolejnych 10 frezarek 
tzw. zadaniowych — otrzyma 
fabryka samochodów w Jelczu 
w celu wykorzystania przy pro 
dukcji „Berlieta”.

Postęp techniczny, który 
wdraża się w Fabryce Obra­
biarek Specjalnych w Jaroci­
nie wymaga zaangażowania do 
prac projektowo-badawczych 
całego sztabu naukowców i 
konstruktorów. Nawiązał więc 
„Ponar”, współpracę z politech 
nikami Poznańską, Szczecińską, 
Wrocławską oraz Instytutem 
Obróbki Skrawaniem w Kra­
kowie. Obecnie całe zespoły z 
tych ośrodków pracują nad 
projektami obrabiarek zespolo­
nych i zespołów posuwowych. 
Produkcję tych nowoczesnych 
maszyn zamierza się uruchomić 
po dalszej rozbudowie zakła­
dów już za 2 lata.

Opracowywany obecnie no­
wy model frezarki z głowicą 
rewolwerową, już jako proto­
typ wystawi „Ponar” na przy­
szłorocznych Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich.

(par)

Metałplast” w Lesznie jest 
największym przedsię- 

7 7 biorstwem przemysło­
wym w całym województwie. 
Wprawdzie wartością produk­
cji przerastają go choćby Za­
kłady Spirytusowe w Lesznie 
czy „Metalchem” z Kościana, 
ale przecież wiadomo, że nie 
nakładowi własnej pracy tam 
ci zawdzięczają pierwszeństwo. 
O spirytusie nie potrzeba dy­
skutować, zaś „Metalchem”, 
który produkuje cysterny sa­
mochodowe, podwozia sprowa­
dza z Jelcza, a statystyczną 
chwałę zapewnia mu sprzedaż 
gotowych wyrobów, w której 
jest zawarty koszt pracy i
„Jelcza’ .Metale hemu”.

rium w Bukareszcie dyr. M.
Constantin; 11.35 Postęp, dom. no­
woczesność; 11.45 Od Tatr do Bał
tyku — Podlasie; 
brych gospodarzy

fragm. opow 
Brahms — '

12.05 Czas do-
12.25 „Obraz” 

. Bitowa; 12.45
Tańce węgierskie

na ork.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Konc. Chóru PR i TV we Wro­
cławiu; 14.10 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.25 Utwory Heitora Villi- 
Lobosa; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Utwory for­
tepianowe Liszta w formach ta­
necznych; 16.10 ABC żywienia; 
16.39 Arie operetkowe śpiewa E. 
Schwartzkopf; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Pieśni i tańce świata — Japo­
nia; 17.20 Rep. literacki; 17.40 No 
wości nagrań radiowych; 18.40 Za 
praszamy do myślenia; 19 Men- 
delssohn-Bartholdy: Konc. E-dur; 
19.30 O tym warto posłuchać; 19.45 
Recital z nagrań E. Stefańskiej- 
Łukowicz — klawesyn: 20.30 Frag 
menty oper G. Verdiego: 21.55 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Ta dobra jak anioł Katarzyna”; 
22.25 Wiersze W. Broniewskiego; 
22.35 Muz. oratoryjno-kantatowa 
XX wieku; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Mahavishnu Orche­
stra roku 1975.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.39, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8 Co kto 
lubi; 9 „Pęczek mięty” — ode. 
pow. F. Alijewej; 9.10 „Burzliwy 
poniedziałek’’ — na estradzie ze­
spół Mountain; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Utwory kameralne J. Brahm­
sa; 10.10 Muzyczny kulig; 10.35 
Z kompozytorskiej teki Z. Namy 
słowskiego; 11 Zycie rodzinne; 
11.30 Muzyka filmowa i teatralna 
Duke’a Ellingtona; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
1330 „Na wschód od Edenu” — 
ode. 33; 14 Yves Nat gra Sonaty 
Beethovena f-moll. A-dur op. 2. 
c-moll op. 13; 15.10 W kręgu jaz­
zu; 15.30 Kwadrans akademicki; 
15.45 Śpiewa aktorka Hana He- 
gerova; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Wariacje na temat 
samby; 16.45 Nasz rok 76; 17.05

3EB Ki

STRONA

ODPOWIADAMY
.Ksenia” z Wągrowca — Po I

klasie liceum ogólnokształcącego 
można ubiegać się o przyjęcie do 
II klasy liceum ekonomicznego pod 
warunkiem złożenia egzaminu uzu­
pełniającego. Przy Zespole Szkół 
Ekonomicznych nr 1 w Poznaniu, 
ul. Śniadeckich 54/58 istnieje 3_let- 
nie liceum ekonomiczne dla absol­
wentów II klasy liceum ogólno­
kształcącego. Szkoła ta nie dyspo­
nuje jednak wolnymi miejscami w 
internacie. (13)

Waldemar M. — W sprawie Ochot 
niczych Hufców Pracy radzimy 
zwrócić się do Wojewódzkiej Ko­
mendy OHP w Poznaniu, ul. Sta- 
lingradzka 16/17 pok. 970 łub do 
Urzędu Miejskiego — Wydział Za­
trudnienia i Spraw Socjalnych ul. 
Zamkowa 1 III piętro. (447)

Henryk L. z Krotoszyńskiego — 
Krotoszyn otrzymał prawa miej­
skie w 1415 roku na mocy przywi­
leju Władysława Jagiełły. (441)

T. Zdzierzchowski, Ostrów — Biu­
ro Tłumaczeń Różnych Języków 
mieści się w Poznaniu przy ul. No­
wowiejskiego 9. (485)

Stanisław K. z Rożnowa — Ra­
dzimy zwrócić się do Poradni Sek­
suologicznej w Poznaniu ul. Świer­
czewskiego narożnik ul. Polnej.

(493)

Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz 
miesiąca — B. Czeszko; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 U. Dudziak śpiewa o 
moskicie; 19 Pow. w wyd. dżw. 
„Egipcjanin Sinuhe” — Mika Wal- 
tari; 19.35 Opera G. Pucciniego: 
„Jaskółka”; 19.50 „Pęczek mięty” 
— ode. pow.; 20 „Impresje” A. 
Pege; 20.15 Na poboczu wielkiej 
polityki — fel.: 20.25 Technologia 
muzyki; 20.50 60 minut na godzi- 
ę; 21.50 Trzy wersje „Vilii” F. 
Lehara; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zsuzsa Kończ; 22.15
Trzy kwadranse jazzu
ności; 23
skie”; 23.05

.Obrachunki
aktual- 
boyow-

Czas relaksu; 23.50
Śpiewa P. Vassili.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8. TO.JO. 12.05. 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Konc. poranny; 11 Graja kwar­
tety smyczkowe; 11.30 Szekspir w 
operze; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z» ra­
diowej fonoteki; 13.50 ..Giełda kin
bów” — 
młodzieży

wakacyjny program dla
szkół

,W Jezioranach”;
średnich; 14.25

14.55 „Piaski”
fragm. prozy J. Putramenta;

15.15 „Bronik” rep. literacki;

Gobeliny
ze Śremu

Kapy gobelinowe w 6 wzo­
rach i bogatej kolorystyce z 
zakładów tkackich Spółdziel­
ni Pracy „Włókniarz” w Śre­
mie cieszą się rosnącym u- 
znanlem. Świadectwem tego 
jest stale zwiększający się ry 
nek zbytu. Prawie 60 procent 
produkcji wędruje na eksport 
m. in. do takich krajów jak: 
Jugosławia, USA, Kanada, 
ZSRR, Panama. Roczny plan 
produkcji zwiększył się o 10 
milionów zł w stosunku do ro 
ku ubiegłego i obecnie sięga 

kwoty 60 min zł.
Na zdjęciu: fragment tkalni w 
nowo wybudowanych zakła­

dach. (za)
Fot. — H. Kamza

W „Metalplaście” wytwarza 
się okucia budowlane: zamki 
patentowe do drzwi, okucia do 
okien, metalowe ościeżnice 
drzwiowe (tzw. futryny w gwa 
rze poznańskiej), samozamyka- 
cze drzwiowe i kłódki. Wartość 
produkcji ma w tym roku wy 
nieść 460 min. złotych — o 23,1 
procent więcej niż w roku 
1975.

„Metalplast” nie jest przed­
siębiorstwem młodym, na do­
robku, dochodzącym dopiero 
do szczytów możliwości pro­
dukcyjnych. Duży, zaplanowa­
ny na ten rok przyrost war­
tości produkcji ma być możli­
wy dzięki przeprowadzce przed 
siębiorstwa do zupełnie nowej 
fabryki, budowanej na pery­
feriach Leszna. Właściwie to 
już dawno miały być wykoń­
czone te nowe hale i biura, ale 
coś tam budowlanym nie wy­
szło. Wprawdzie część pomie­
szczeń jest gotowa do rozpo­
częcia produkcji, ale ponieważ 
opóźnienia wystąpiły przede 
wszystkim w nowej lakierni 
i galwanizerni, nieuzasadnione 
ekonomicznie byłoby rozprasza 
nie procesu produkcji w kil­
ku punktach Leszna i kłopota 
nie się transportem — do dzia 
łów pbróbki mechanicznej w 
nowym zakładzie do lakiero­
wania i galwanizowania w sta 
rym i znów na montaż w no­
wym. • Obowiązujący obecnie 
termin (wszyscy mają nadzie­
ję, że ostateczny), zakłada roz 
poczęcie dochodzenia do peł­
nej zdolności produkcyjnej w 
zakładzie przy ul. Fabrycznej 
od 1 kwietnia br.

Obecny rok i ten, który mi 
nął, są dla załogi „Metalpla- 
stu” bogate w nowości. Oprócz 
iłowego lokum dla przedsię­
biorstwa, unowocześnia się 
także wybór wyrobów. Wpraw 
dzie patentowy zamek typu 
Yale” wymyślono już 100 lat

temu i nic właściwie nowego 
do tego pomysłu wnieść niepo­
dobna, ale wyrabiać go moż­
na lepiej lub gorzej. W lesz­
czyńskim „Metalplaście” mają 
ambicje produkować zamki 
niezawodne, trwałe i ładne, a 
to zmusza do szukania no­
wych wzorów, nowych techno 
logii i wymaga nowych ma­
szyn. Wszystkie te warunki już 
zostały lub będą w najbliż­
szym czasie spełnione. Z wło­
skiej firmy „Feal” zapożyczo­
no najmodniejsze wzory zam­
ków drzwiowych, od Francu­
zów — wzór samozamykacza 
drzwiowego, producenci z RFN 
dali wzór i technologię jesz­
cze jednego zamka patentowe 
go. Wszystko to w zamian za 
spłatę gotowymi produktami.

Stosowane w „Metalplaście” 
nowe obrabiarki wieloczynnoś 
ciowe umożliwiają eliminację 
tzw. błędów mocowania; detal 
metalowy, obrabiany dawniej 
kolejno na kilku tokarkach, 
za każdym razem — przy mo­
cowaniu — narażony był na
niedokładne usytuowanie
względem noży i osi obrotów, 
teraz na jednej maszynie ob­
rabiany jest w wielu płaszczyz 
nach, bez potrzeby zmieniania 
jego pozycji. Odpowiedni dział 
Politechniki Poznańskiej oprą 
cowuje tabelę nacięć kluczy 
patentowych. Zamki i klucze 
wedle tej tabeli wyrabiane, bę 
da się powtarzać co 53000 ra­
zy. Tyle musiałby mieć klu­
czy złodziej, który by chciał 
się włamać do każdego po­
mieszczenia zamykanego na 
„patent” z „Metalplastu”.

A więc leszczyński „Metal- 
plast” unowocześnia produk­
cję. Ma nowe wzory, nowe tech 
nologie, nową przestrzeń pro­
dukcyjną i coraz bardziej no­
woczesne maszyny. W zamian 
za te inwestycje coraz więcej 
swojej produkcji przeznacza 
na eksport. Teraz realizuje 
kontrakty dla Czechosłowacji, 
Węgier, NRD, Iranu, Sudanu, 
Francji, Belgii i RFN. Dla 
rynku krajowego natomiast w 
bieżącym roku przeznaczonych

jest 1,5 min samych ty^o 
ków patentowych, nie lic 
innych produktów. Dzięki k 
traktom i współpracy z ^,2° 
dującymi w Europie pj 
centami okuć budowlanych 
dzięki coraz większemu efa’ 
portowi, nieustannie jest 
wocześniana gama wyrobów 
leszczyńskiej fabryki. Nie 
w niej podziału na produkcie 
eksportową i dla kraju. Tou 
w naszych domach okucia nS 
gą być coraz nowocześniejsze 
trwalsze i ładniejsze. ,

Wszystkie wyroby „Metal­
plastu” są poszukiwane. Fa­
bryka wręcz ma trudności ż 
zaprzestaniem produkcji prze- 
starzałych wzorów, bardziej 
pracochłonnych, bo tradycje 
zakorzenione u klientów stwa 
rzają wciąż popyt na nienowe 

. czesne rozwiązania. Ten ciąg- 
le nienasycony rynek zbytu, 
zarówno krajowy jak i zagra 
nicżny, a także modernizacja 
techniczna, pozwalają załodze 
tego przedsiębiorstwa widzieć 
przyszłość w różowych kolo- 
rach. Oby wszystkim fabry­
kom tak dobrze się wiodło.

TOMASZ TALARCZYK

Z myślą o mieszkańcadi
W ostatnich latach 150 rodzin 

w Krzyżu otrzymało tu klucze 
do nowych mieszkań. Wybudowa 
no ponadto 35 domków jedno­
rodzinnych (w budowie znajdu­
je się 30 dalszych). Moderniza­
cji poddano ulice Mickiewicza, 
Poznańską i Bieruta, na których 
zainstalowano sieć elektryczną i 
wodociągową wraz z kanaliza­
cją. W wyniku remontu w miej 
scowości Wizany oddano do u- 
żytku dom rencisty. Brak miesz­
kań nadal pozostaje jednak głów 
ną bolączką mieszkańców Krzy­
ża. Nie zrealizowano postulatu 
przyspieszenia budowy bloku 
spółdzielczego, w związku z 
czym obecnie istnieje pilna po­
trzeba budowy dwóch takich bu 
dynków oraz jednego bloku dla 
pracowników PKP. (zr)

Sztybera; 16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Studio Olimpijskie (kol.);

15.30 Teatr PR: „Ogniem i mie- 
cxem”; 16.05 Konc. z materiałów 
nadesłanych przez rozgłośnie za­
graniczne — Muzyka fińska w na 
graniu Ork. Symf.; 16.40 Gra ze­
spół B. Hardego; 16.50 Radio- 
express; 17 Poniedzielne remanen 
ty sportowe; 17.05 Gra Zespół „Er­
go”; 17.15 Aud. ekonomica/ńa: 17.30 
Gra Zespół Elmana; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Język niemiecki; 18.40 
Tygodniowy przegląd aud. oświa­
towych; 19 NURT — W służbie 
człowieka — cz. I; 19.15 Język ro 
syjski; 19.30 Odtworzenie koncer­
tu Ork. Filharmonii Budapeszteń 
skiej (ogólnop. program stereo.);
21.16 Ogólnop. program stereo.; 
22.15 Krajobrazy historyczne — Pe 
regrynacje skarbów wawelskich; 
22.35 Karnawałowe rytmy.

Wiadomości: 12. 16.

PROGRAM It 8.45 — Olimpijskie 
Studio Młodych; 15.50 — NURT — 
Nauki polityczne: „System cen w 
gospodarce socjalistycznej”. Wy­
kład prof. dr. hab. Władysława

17.20 .Zwierzyniec” (kol.); 18.00
— „Nafta dla Wenezueli”; 18.25 
„Stuelpner — zbójnik z gór”, ode.
4 filmu ser. prod. Tv NRD pt. „Po 
lowanię z nagonką”; 19.20 — Do-
branoc (kol.); 19.30 Dziennik
(kol.); 20.1$ — Studio Olimpijskie 
(kol.); 20.45 — „Tylko Beatrycze” — 
polski film fab. (kol.); 22.55 — 
Dziennik i wiadomości olimpijskie 
(koł.). . )

PROGRAM II: loJso — Telerekla 
ma; 16.55 — Język niemiecki, 1. 13; 
17.25 — Z cyklu: „Morze wokół 
nas” — „Kryzys na oceanach”; 
17.55 — Zagraniczny Film Doku­
mentalny: „Siadami wielkich prze 
mian” i „Uzbecki atlas” — radź, 
filmy dokum. (kol.); 18.30 — „Współ 
istnienie i praktyka” (kol.); 19.00 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.20
.Świat — Obyczaje Polityka”

(kol.); 20.50 — XII Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie — jazda figurowa na 
lodzie (kol.); 21.30 — „24 godziny
(kd.); 23j90 — NURT — Ma tema ty

Okazuje się, że ostra, mroźna zima nie może zniechęcić entu­
zjastów motoryzacji do przybycia na poznańską GIEŁDĘ SAMO­
CHODOWĄ przy ul. Bema. Wystawiono tam wczoraj kilkadziesiąt 
wozów z różnych stron kraju (najwięcej jednak z Poznania i naj­
bliższej okolicy), wśród których dominowały pojazdy naszej «■ 
dzimej produkcji, a przede wszystkim „Fiaty”.

Wśród produktów „madę in Żerań” najwięcej było modeli 125? 
Pojazdy te z silnikami 1500 ccm były wyceniane od 220 000 zło­
tych za MR-75 do 100 000 złotych — rocznik 1970. Były też wo­
zy z lat 1974 — 175 000 zł, 1972 — 128 000 zł. „Fiaty” 125p z si­
nikami 1300 ccm odpowiednio tańsze o około 15—20 000 złotych, 
z tym że najwięcej zaprezentowano tego typu samochodów z 
rocznika 1973 — ceny w granicach 155—165 000 zł. ”^,a'u^ 
nadal popularne, ale chyba tylko jako obiekty do oglądania, 
ceny nadal bardzo wysokie. 110 000 złotych kosztował nowy 
produkcja ubiegłoroczna w granicach 100 000 zł. „Syren" i 
szaw” dużo, ale ich,stan techniczny nie najlepszy. Ceny: „Syi* 
na” — 72 000 zł z 1974 r. 55 000 zł — 1970 r. „Warszawa - 
70 000 zł z 1970 roku.

W grupie wozów importowanych reprezentowane były Pra^ 
wszystkie marki. „Skody” wyceniano od 145 000 złotych za w° 
z 1974 roku do 115 000 zł — 1971 rok. Modele „MB-1000” o 
ka tysięcy droższe. Również bardzo wiele żądano za wozy pi 
dukcji NRD. „Wartburg” z 1974 roku był wyceniony na 1'0Uw 
zł, a „Trabant” z 1973 roku na 80 000 zł. Były też dwie „Dacie, 
obie z 1973 roku: 145 i 150 000 zł, a także „Zaporożce”, z 
rych najdroższy opuścił fabrykę w 1974 roku i żądano za nW 
110 000 zł. . :

INFORMACJA EKSTRA: dwa wozy wzbudzały wczoraj duże . 
interesowanie: „Syrena” z 1975 roku wyceniona na 110 000 z 
„Fiat” 132p — 1800, za którego żądano 420 000 zł. Trzeba pw 
znać, że ceny robiły wrażenie... (s)

Na ulicy Wodnej znajduje się KOMIS z artykułami 00SP0<^ 
stwa domowego, gdzie zawsze można znaleźć coś ciekawego- 
tylko do bezpośredniego użytku, ale również do dekoracji

Kiedy ostatnio odwiedziliśmy ów komis na półkach sta'°nb0K 
samowarów, które kosztowały po 1500 złotych za sztukę- 
samowarów przeróżne urządzenia domowe, również użytecz 
gospodarstwach wiejskich jak np. wirówka do mleka. Byty sie. 
lektrycznie ogrzewane bambosze, świetnie nadające się oo 
dzenia przed telewizorem w długie zimowe wieczory. Urtnusie

Z innych artykułów wystawionych do sprzedaży w tym 
wymieńmy elektryczne maszynki do golenia, oraz ostrza ’ 
maszynek, „żłote” bransoletki na rękę, ręczną maszynę dz' 
ską, a także bardzo interesujące urządzenia do suszenia * 
które jak kapturek zakłada się na głowę.

Na klientów czekały również lodówki. Były one już 
wane na MTP (krótko) i dlatego ceny ich są odpowiednio n t 
Polar 180 — 6480, Polar 125 — 5490. Dodatkowym r 
2-letnia gwarancja, (s)

tu
,GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województw^

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, te*-
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-^’

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, lei- 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-1* -
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dla użytkowników samochodu „Polski Fiat I25p

gwarancyjne i pogwarancyjne
dla użytkowników samochodu „Polski Fiat 125p:

przedsiębiorstwo Państwowe „POLMOZBYT

INFORMACJA

DYREKCJA P.P. „POLMOZBYT” W TORUNIU 
informuje, że centrum sprzedaży i obsługi samochodów 

Polski Fiat” w Bydgoszczy, ulica Fordońska 256

WYKONUJE USŁUGI

w NASTĘPUJĄCYM ZAKRESIE :
_  usługi proste (mycie, smarowanie, przeglądy)
— naprawy bieżące,
— naprawy poszerzone o zakresie naprawy główne!
— roboty blacharskie i lakiernicze,
— kompleksowa diagnostyka pojazdu,
— wymiana ogumienia,
— montaż akcesoriów (akumulatory, radioodbiorniki"), 

halogeny itp.).
Stacja obsługi czynna jest w godz. 6—22

telefon 42-14-25 i 42-02-17.

ZAPRASZAMY!
283-K2

0 Nauka
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kreś 
leń budowlanych. Insta­
lacyjnych, maszynowych 
oraz kalkulacji i koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dziela — „Wiedza”. 31-139 
Kraków, ul. Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie
miradzkiego). 193 -K 2

Kupno © Sprzedaż
Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernicę, świe 
cznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36475g

Sprzedam młocarnię i pra 
sę. Franciszek Spychała, 
Podpniewki, poczta Pnie-
wy. 102p

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 po remoncie wraz 
z dwiema przyczepami. 
Władysław Inda, Gniezno..
Winiary 25. 85p

Sprzedam 2,5-miesięczne- 
go rodowodowego owczar 
ka niemieckiego. Telefon 
450-62, godz. 7—15. 37581g

Sprzedam nasiona aspara 
gusa springeri. 100 szt. na 
sion 40 zł. Wysyłka za za 
liczeniem pocztowym. O- 
ferty: Ogrodnictwo Bas- 
ty, Gronowo 45, telefon
Leszno 39-69. 89 p

Sprzedam betoniarkę. Wia 
domość: Nowicki, Rydzy-
na, Rynek 6.

@ Samochody
Sprzedam Syrenę 104 
i przyczepkę do Warsza­
wy. Wiadomość: Nowic­
ki, Rydzyna, Rynek 6.

lOOp

Lokale
Młody, pracujący, uczący 
się, szuka samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37967g.
Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37040g
Uczennicę przyjmę na 
wspólny pokóY Bociania 
20 (przy Grudzieńcu 108),
po godz. 16.

W dniu 5 lutego 1976 r. zmarła nasza długolet­
nia pracownica, sekretarz Rady Zakładowej

mgr farmacji
JANINA SIEJAK

S. t p- 
KAROL KOBIELSKI

Pogrzeb odbędzie się 9 lutego br. o godz. 15 30 
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składa
Rada Zakładowa I. O. R i R.

zmarł w dniu 5 lutego 1976 r. w wieku lat 88, 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
szwagier, dziadek i pradziadek.

38147g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku
żona z

bm. o godz. 12

pogrążona 
rodziną

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 lutego 1976 
roku zmarł nasz długoletni i zasłużony pra­
cownik

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
38139g

mgr farm.
JANINA SIEJAK

kierownik apteki 
Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 

w Poznaniu.
Dyrekcja i pracownicy Instytutu zachowają 

Ją w pamięci jako wzorowego pracownika i nie­
odżałowaną koleżankę.

I>nia 5 lutego 1976 roku zmarł

WITOLD BĄCZEK
eeniony pracownik i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie 
9 bm. o godz. 10.30

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego 
w Poznaniu.

Rodzinie wyrazy 
składają

serdecznego współczucia
2O8-K3

Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa, 
pracownicy

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 
w Poznaniu.

Dnia 5 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 62 lat nasz drogi ojciec, 
zięć, teść, szwagier, dziadek i kuzyn

2O6-K3 STEFAN PAWLAK

Dnia 7 lutego 1976 r. zmarła, namaszczona Ole­jami św., ... ...
emeryt ZNTK

i babunia,
nasza najdroższa mateczka, teściowa 
lat 72 Pogrżeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb

ANNA PLUSZKE
z domu Domeracką

odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Grochowska 93a m. 1. 38145g

Ul. Dąbrowskiego 96 m. 11.

W smutku pogrążana 
córka z rodziną

38245g

Dnia fi lutego 1976 r. zmarł po krótkich i cięż- 
Kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra- 
azudek, przeżywszy lat 84

STANISŁAW PRZYBYŁ
powstaniec wielkopolski

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Dnia 6 lutego 1976 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i nigdy niezapomniana matka, uko­
chana siostra, teściowa, babcia i prababcia, 
lat 83, śp.

MARIANNA KONIECZNA
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 lu­
tego 1976 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13 
mentarzu na Miłostowie.

Ul. Smolna 2 m. 16.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn z rodzinami i siostra

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Zeylanda la m. 3. 33228g

38235g

4 lutego 1976 r. zmarła nasza matka, bab- 
cla i prababcia

Helena dondajewska 
z domu Chmielewska 

dz^nip^!^0'1^17'6 S’Ę w dniu 10 lutego br. o go- 
8 M na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 5 lutego 1976 r. w wieku 47 lat zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz najtroskliwszy tatuś, jedyny syn, zięć 
i szwagier, śp.

WITOLD RĄCZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

U1' Galia 19 m. 2.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

38133g Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wojskowa 17 m. 5. 38134g

Dnia 4 lutego 1976 roku zmarł

Bogdan jerzykowski
długoletni

c*eść Jego
członek naszej Spółdzielni.

tDnia 6 lutego 1976 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 82 nasza najdroż­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia

dnia 7 lutego br. cmen- 
^niarskim.

*7™^ serdecznego współ-

MARIA MARCINKOWSKA
z domu Olejniczak

Zarz4d i pracownicy 
"Meslniczej Spółdzielni Mechaników 

w Poznaniu.

Msza św. odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 
w kościele w Wirach, po czym złożenie zwłok 
na cmentarzu. ,

Dn 1 g e .

255-K3

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami

Lułx>ń, Żabikowaka 62. 38224g

°Patrzonv 1976 r- zmalł w wieku 83 lat, 
Pieniąc^’ ,ramentami św., po ciężkich cier-
dziadek najdroższy mąż, ojciec, teść,

’ orat, szwagier, kuzyn i wujek

JOZEF HOFFMANN
emeryt ZNTK

F? p h 0
C|hentar^?ędZie S1$ dnia 11 bm- ® godz 23.45 

zu na Junikowie.

t Zawiadamiamy, że dnia 6 lutego 1976 r. prze­
stało bić pełne poświęceń serce naszego naj­

ukochańszego męża, tatusia, teścia, dziadka 
i zięcia

BOGUSŁAWA SŁOWIŃSKIEGO
lat 55

Autobus

^nań,
głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Gwardii Lud owej 21 m. 1.

z domu żałoby o godz. 12.55.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
żona z rodziną

OT. MotUMSo • m. 5. 38S43g

10! p

wo w niedziele

9 Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną. Kościan, tel. 32-63, 
Zenon Szymański, Koś­
cian, ul. Waryńskiego 38. 

98p

@ Różne
Poszukuję świadków wy­
padku drogowego w dniu . 
13. V. 75 r. w godzinach 
wieczornych w Kamion- 
nie k. Międzychodu, na 
trasie E-8. Tadeusz Gór­
ny, Gralewo 64-421 Ka­
mionna. 37500g

Nie warto
tracie czasu
na gotowanie!

OBIADY DOMOWE
smaczne, praktyczne, racjonalnie dobrane

POLECAJĄ W GODZ. OD 12—17

POZNAŃSKIE RESTAURACJE:
Astoria, Pod Koroną, Rarytas, Botaniczna, 
Grunwaldzka, Zagłoba, Soplica, dodatko-

restauracja Magnolia.
993-K1

Sprzedam kiosk handlo­
wy branży pamiątkarskiej 
w Pobierowie nad mo­
rzem. Wiadomość po 16, 
Szczecin tel. 22-15-08.

Mmg

Świadków wypadku na 
przejściu dla pieszych — 
przy sklepie Bajka, w 
dniu 5 grudnia o godz. 
6.30 — proszę o skontak­
towanie się — Piła, tele-
fon 26-71. 115p

Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz 
ne. drobnorozpryskowe — 
poleca „Śecumit”, War­
szawa _ Rembertów, Su- 
flerska 6, teł. 10-95-12.

8O-K2

Dnia 6 lutego 1976 r. zakończyła swoje praco­
wite życie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 83, śp.

Bezpyłowe cyklinowanie 
— lakierowanie parkie­
tów, podłóg. Tel. 647-95 —

& Matrymonialne

Kowalski. 35456g

KLARA
z domu

ANIOŁA
Bocheńska

Pogrzeb odbędzie sie
na cmentarzu junikowskim.

dnia 10 bm. o godz. Tl.45

W smutku pogrążeni

synowie i rodzina

Ul. Koszutskiej 6 m. 2, 
dawniej Średnia 14 m. 5. 38144g

tDnia 6 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu zakoń­
czywszy swój pracowity żywot moja naj­

ukochańsza i najdroższa mama, teściowa i bab­
cia, kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 67, śp.

JADWIGA BARTKOWIAK
z domu Górecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Trzebawska 10. 38242g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 lutego 1976 r. zakończyła swój niezwykle 

uczciwy i pracowity żywot, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku 72 lat nasza najdroższa 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MONIKA MAJKOWSKA
z domu Gralik

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Poznańska 21 m. 8. 38227g

tDnia 5 lutego 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie po krótkich cierpieniach nasz ko­

chany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 75, 
śp.

TOMASZ ROZMIAREK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, dnia 

9 bm. o godz. 10 do kościoła św. Jakuba, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym w Po­
znaniu - Głuszynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Daszewice, tri. Górna 17. 3813Tg

Zofia z Jankowskich 
TOMASZKIEWICZOWA 

zasnęła w Panu dnia 6 lutego 1976 r. 
w 88 roku życia.

Nabożeństwo żałobne 
o godz. 10 w kościele

odbędzie się 10 lutego br. 
Panny Marii na Ostro-

wie Tumskim, pogrzeb tegoż dnia z kościoła pa-
rafialnego w Lwówku o godz. 15.

O pamięć w modlitwie prosi 
ks. Stefan Tomaszkiewicz 

38225g

+ W dniu 5 lutego 1976 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze 

najdroższa, pełna poświęceń i wyrzeczeń ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

Małgorzata Marta JANAS
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

381 Mg

tDnia 6 lutego 1976 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż. nasz ukochany 
ojciec i teść, najczulszy dziadziuś, kochany brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy 67 lat, śp.

MAKSYMILIAN SURMA
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia U bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żału pogrążona
żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby odjeżdża o godz 10.
OT. Chudoby 14 m. T. 38233g

Maprawa lodówek sprężar 
kowych. Tel. 740-87 — Łu
kaszewski. 36625g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg, lakierowanie — 
poleca Zakład Usługowy, 
Wielisław Misiurewicz — 
telefon 67-46-25. 37426g

W restauracji „Piracka” 
(Park Sołacki), tylko do 
28 lutego br. codziennie 
oprócz środy i niedzieli, 
podczas dancingów spe­
cjalny program artystycz 
ny w stylu „retro” pt. 
„Lata szalone”. Obowią­
zują bilety wstępu.

991-K1

Przystojna, młoda, wyso­
ka, rozwiedziona lekarka 
z Poznania, pozna kultu­
ralnego pana z wyższym 
wykształceniem w celu 
matrymonialnym. Szcze­
gółowe oferty wraz z fo­
tografią ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37792g.

Kawaler rolnik, pozna 
pannę do lat 27, z gospo­
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3642-1 g

Rolnik po czterdziestce, 
bez nałogów, dobrze sy­
tuowany. posiadający śre 
dnie gospodarstwo, blisko 
Poznania, pozna panią lu 
biącą wieś. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36450g

tDnia 5 lutego 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
żona, mamusia i teściowa, śp.

MARTA GABRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Nowowiejskiego 25 m. 19. 38l40g

tDnia 5 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 64, nasza 

najukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 
siostra, teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA ŚLUSARSKA
z domu Grek

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Piewiska, ul. Larskowa 9. 382 47g 
■SEBUBS

tDnia 6 lutego 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., ukochana 

żona, najdroższa mama, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA SZUDRA
z domu Burdajewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Ul. Kniewskiego 19 m. 1.
E83

38334g i

+ Dnia 5 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW DROZAN
Pogrzeb odbył 

Krzyżownikach.
się 8 bm. na cmentarzu

głębokim smutku pogrążona

Ul. Kóścierzyńska 50. 38226g

+ Dnia 6 lutego 1976 r. odszedł od nas na zaw- 
I sze, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

droższy ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

JOZEF JAMROZIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 11.10 na -------- ' 'cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Prosimy o
OT. Rolna 32 m.

nieskładanie kondolencji.
10- 38141g

S. t p.
MIECZYSŁAW TARKA

Odszedł od nas na zawsze 7 lutego 1976 r. po 
pracowitym i uczciwym życiu, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany i niezapomnia­
ny mąż i ojciec.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. na cmenta­
rzu na Miłostowie o godz. 12.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
OT. Chłapowskiego 26 m. 7. 38230g



Halowe MP zakończone

Tytuły dla Warty i Polonii Wrocław
Derby koszykarek

wygrał AZS

Siatkówka

W Poznaniu zakończyły się wczo­
raj dwudniowe XVI Mistrzostwa 
Polski w hali hokeistów oraz VI 
MP hokeistek. Tytuły wywalczyły 
te same zespoły, które zajęły pierw 
sze miejsca także i przed rokiem: 
Warta Poznań wśród mężczyzn 
oraz Polonia Wrocław — wśród 
kobiet.

W turnieju mężczyzn startowało

znanlacy byli o krok od porażki. 
Dobrze grający AZS prowadził 
przez całe spotkanie 4:1, 6:3 i 9:7. 
Punkt uratował niezawodny Otu- 
lakowski po rogu wykonywanym 
po regulaminowym czasie gry (zgod 
nie z przepisami). Mimo tego po­
tknięcia „zieloni” byli bezsprzecz­
nie najlepszą drużyną turnieju W 
„Arenie”, choć także i w innym

75:7 (5:2), Warta — Budowlani 11:4 
(5:1), HKS — Piast 14:4 (6:2), Bu­
dowlani — AZS 8:10 (4:3), HKS — 
Lech 9:11 (3:5), Piast — Warta 4:21 
(2:9), Lech — Budowlani 13:6 (7:3), 
warta — HKS 7:3 (4:3), AZS — 
Piast 7:6 (3:1), HKS — Budowlani
13:4 (8:2), Piast — Lech 
AZS — Warta 9:9 (4:2).

7:11 (5:5),

W Kaliszu
podział punktów
Podziałem punktów zakończyły 

się sobotnio-niedzielne występy 
łódzkiej Resursy w Kaliszu. W so­
botę po bardzo wyrównanej grze 
uległa ona Calisii 2:3. W setach 
8:15, 6:15, 15:6, 15:12 i 12:15. Drama 
tyczny był piąty decydujący set w 
którym Resursa prowadziła jut 10:3, 
aby ostatecznie przegrać do 12. Mi 
mo porażki łodzianie zrobili w so­
botę dobre wrażenie na licznie 
zgromadzonej publiczności i re­
wanż zapowiadał się bardzo inte­
resująco.

W niedzielę zespołem zdecydo­
wanie lepszym na parkiecie byli 
już goście. Dokładniejszym przyj­
mowaniem piłki w polu, szczel­
nym blokiem i większą precyzją w 
ataku zaskoczyli kaliszan, którzy 
oddali im gładko dwa pierwsze se 
ty 11:15 i 12:15. W trzecim, po nie­
zwykle zaciętej grze i zmieniają­
cym się co chwilę prowadzeniu Ca 
lisia znowu się odnalazła wygrywa 
jąc go ostatecznie 16:14. W kolej­
nym secie po serii wielu błędów 
i schematycznej grze miejscowi 
rozczarowali swoich kibiców prze 
grywając go w stosunku 10:15, a ea 
ły mecz 1:3.

Calisię oczekują teraz trzy ko­
lejna występy o mistrzostwo dru­
giej ligi na wyjeździe. Przy obec­
nej formie nie wróży to jej po­
prawy punktowego bilansu, (par)

Polonia 
Polonia 
Plon 
Sparta

Mistrzowie Polski w hali — ze­
spół hokeistów poznańskiej War 
ty tuż po zakończeniu turnieju w 

„Arenie”.
Fot. — K. Przychodzki

w finale sześć drużyn: AZS Kato­
wice, Budowlani Łódź, Lech Po­
znań, Piast Gliwice, HKS Siemia- 
nowiczanka, oraz Warta. Zgodnie 
z przywidywaniami „zieloni” za­
jęli pierwsze miejsca tracąc tylko 
jeden punkt w ostatnim spotkaniu 
z AZS-em Katowice. W pojedyn-

pojedynku (z Siemianowiczanką) 
goście prowadzili 3:0 by przegrać 
zdecydowanie 3:7.

Tytuł wicemistrzowski po raz 
pierwszy wywalczył w hali Lech. 
Kolejarze przegrali tylko z Wartą 
4:9, pozostałe spotkania wygrywa­
jąc zdecydowanie i przeważnie wy 
soko.

Poziom turnieju nie mógł zachwy 
cić. W hali polskie zespoły nadal 
grają gorzej niż na powietrzu. 
Oczywiście istotny wpływ na to, 
ma brak dostatecznej liczby obiek-

ku tym który i tak
wygraniu czterech 
meczów — n ie

dzięki
poprzednich 
miał żad-

nego wpływu na układ tabeli po-

tów w których laskarze 
systematycznie trenować.

Wśród pań wrocławska 
zdobywając po raz szósty

mogliby

Polonia 
z kolei

Turniej szermierczy w Koninie
Od 5 do 8 lutego w Koninie odbywał się ogólnopolski klasyfika­

cyjny turniej szermierczy „B”. Wzięło w nim udział 169 zawodni­
ków, z wyjątkiem olimpijczyków, członków kadry juniorów przy^o 
towujących się do mistrzostw świata, które — jak wiadomo odbędą 
się w tym roku w Poznaniu. Młodzież — bo ona -- -
ła na planszach Konina biła się bardzo zaciekle, 
ziomie.

głównie wystąpi- 
na niezłym po-

Spotkania lokalnych rywali AZS-u i Olimpii zakończyły 
nie z przewidywaniami podwójnym zwycięstwem akademiczek. w 
botę wygrały one 77:72 (33:43), a w niedzielę 90:85 (58:37). Trzeba 
nak zaznaczyć, że sukces ten nie przypadł im łatwo. Gwardzistk-,ei1’ 

zagrały bardzo ambitnie, sta'’ .*

Oto wyniki w poszczególnych bro 
niach: szabla: 1. Kawecki (War 
szawianka), 2. Kosmalski (Mary- 
mont), 3. Pietrusiński (AZS War­
szawa), 4. Każmierczyk (Legia), 
5. Laskowski (Warszawianka), 6. 
Molatta (Legia).

4. Lipińska (KKS 
(GKS Katowice),

Kraków), 5, Skop
6. Dubielak (Zjed

mężczyzn 1.
Kocwin (Baildon), 2. Dolata (War 
ta Poznań), 3. Palacz (Warta), 4. 
Ewertowski (AZS W-wa), 5. Kozacz 
ka (KKS Kraków), 6. Paja (Reno 
via).

Floret Ciecha-
nowicz (Legia W-wa), 2. Fiet (Włók 
niarz Szczecin), 3. Lato (AZS W-wa)

Tenis stołowy.w Pile
Niespełna 50 dziewcząt i chłop­

ców zgromadziły na starcie indy­
widualne mistrzostwa Piły w te­
nisie stołowym szkół podstawo­
wych. Poza szkołami podstawowy­
mi nr 1, 3 i 4 — pozostałe zbaga­
telizowały sobie całkowicie start 
w mistrzostwach miasta. Nie po­
pisał się również organizator im­
prezy — Wydz. KFiT UM, który 
nie zapewnił młodzieży ogrzanej 
sali.

Wśród dziewcząt zwyciężyła Gra 
źyna Szyszko (SP nr 4) przed Do­
rotą Kępczyńską (SP nr 1) i Re­
giną Król (SP nr 3). Wśród chłop­
ców na trzech pierwszych miej­
scach uplasowali się reprezentan­
ci Szkoły Podstawowej nr 3 — 
Piotr Kopciał, Krzysztof Szcze­
paniak i Zbigniew Król. (ust.)

noczeni Pabianice).
Szpada — 1. Węgliński (GKS 

Katowice), 2. Parzelski (Baildon 
Katowice), 3. Budkiewicz (Warsza 
wianka), 4. Mróz (Nadodrze Zielo 
na Góra), 5. Wiza (AZS Poznań). 
6. Jabłkowski (Start Opole).

Pierwsze 12-tki z konińskiego tur 
nieju zakwalifikowały się do tur­
nieju „A” który od ”12 do 15 lute 
go odbędzie się w warszawskim 
„Marymoncie”.

Warto jeszcze wspomnieć, że 
w sobotę i ' niedzielę w Koni­
nie odbywało się posiedzenie Zarżą 
au Polskiego Związku Szermier­
czego, którego głównymi tematami 
był terminarz imprez szermierczych 
na cały bieżący rok, przede wszy 
stkim zaś mistrzostwa świata junio 
rów 1 oczywiście Olimpiada w Mont 
realu. (des)

tytuł mistrzowski zdecydowanie 
górowała nad trójką przeciwni­
czek: Polonią Środa, Plonu Sko_ 
r< zyce i Sparty Wrocław.

Najlepszym zawodnikiem turnie­
ju uznano Stanisława Każmiercza- 
ka (Warta), jednocześnie króla 
strzelców mistrzostw — 25 bramek, 
a zawodniczką — bramkarkę średz- 
kiej Polonii — Danutę Będzioch. 
Najskuteczniejszą zeń była An­
na Woźniak (Polonia Wrocław) — 
11 bramek. Hokeiści Warty wy­
grali również w konkurencji „Fair 
play”. Wśród hokeistek nie zano­
towano żadnej kary we wszystkich 
rozegranych meczach.

A oto komplet wyników turnie­
ju mężczyzn: Warta — Lech 9:4 
(5.2), AZS — HKS 5:6 (2:3), Budów 
lani — Piast 5:7 (2:4), Lech — AZS

Koszykówka

I LIGA — MĘ2CZYZN-

Wybrzeże — Resovia 86:92
Wybrzeże — Wisła 97:76
Spójnia — Wisła 22^4
Spójnia — Resovia 90:79
Start Lublin — AZS W-wa 82:67 
Start Lublin —

Polonia W-wa 73:83
Lublinianka — Polonia W-wa 70:90 
Lublinianka — AZS W-wa 70:04 
Pogoń — ŁKS 7S:M
Pogoń — Śląsk / 6S:1M
Lech — Śląsk 69:78
Lech — ŁKS 82:76

TABELA

1. Wisła 27 56 2521:2«M
2. Polonia 27 48 2186:1959
3. Resovia 27 47 2331:2*42
4. Śląsk 27 47 2198:194*
5. Wybrzeże 27 44 2374:2148
6. Lech 27 41 211*:21U

8.

16.

STRONA

GŁOS — 9 II 1976

Porażka pary
Fibak Meiler
W finale gry podwójnej, między­

narodowego turnieju tenisowego 
rozgrywanego w Barcelonie, para 
Wojciech F»bak i Kari Meiier (RFN' 
uległa duetowi amerykańskiemu 
Bob Lutz i Stan Smith 3:6, 3:6.

Węgierki wygrały 
turniej szczypiomistek

W hali MTP nr 20 zakończył się 
turniej pjłkarek ręcznych, w któ­
rym uczestniczyły zespoły: Elzett 
Budapeszt (I liga), Start Gdańsk 
(I liga), oraz dwa zespoły Ii-ligowe 
Sparta Gniezno i pozMdbgki Prze 
mysław.

Zmagania szczypiomistek obser 
wowaliśmy pod kątem przygoto­
wania do rundy rewanżowej roz 
grywek ligowych. Z zespołów wiel 
kopolskich znacznie lepiej zapre­
zentował się Przemysław, który 
pokonał grające w wyższej klasie 
gdańszczanki. Jednak w meczu de 
cydującym o pierwszym miejscu 
z zespołem węgierskim poznanian 
ki zagrały przeciętnie, a o wyso­
kiej porażce zadecydowała bardzo 
słaba postawa rezerwowej bramkar 
ki.

Oto komplet rezultatów uzyska

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
międzynarodowego turnieju teniso­
wego w Barcelonie Wojciech Fi­
bak przegrał z Eddie Dibbsem 
(USA) 6:4, 5:7, 2:6. (PAP)

WYNIKI

i«.
11.
IŁ

ŁKS
Start 
Lublinianka 
Spójnia 
AZS
Pogoń

I LIGA

27

nych 
14: 17 
19:16 
(5:7), 
(7:7),

w turnieju: Start — Elzett 
(8:8), Przemysław — Sparta 
(8:7), Sparta — Elzett 7:14 
Przemysław — Start 16:15
Start

Przemysław
Sparta 11:8 (8:5), 

Elzett 7: 17 (3:11). 
(wił)

• TABELE.WYNIKI
38
37
36
36 
31
31

2055:2110
1902:2091
1731:1991
2047:2133 
1860:2292
1946:2308

— KOBIET

AZS Lublin — Spójnia 
ŁKS — Wisła 
Czarni — Stomil 
Polonia — AZS W-wa 
Olimpia — AZS Poznań

1. Wisła
2. Polonia
3. Spójnia
4. ŁKS
5.

TABELA

AZS Poznań 
Stomil
AZS W-wa 
AZS Lublin 
Olimpia 
Czarni

ii Liga

32

32

32

Warta — AZS 72:75 i 82:73
Bałtyk Kosz. — Polonia Lesz.

TABELA

61:67 i
62:51 i
68:77 i

63:73
61:67
76:67

78:67 i 88:72
72:77 i 85:90

60
56
54
53
53
47
43
39

36

2641:1998 
2323:2119 
2326:2110 
2332:2122 
2300:2217 
2182:2204 
1892:2145 
2034:2372 
2161:2458 
2061:2507

MĘŻCZYZN

Gwardia Wr. — Stal Ostrów 
90:59 i 95:71

Legia W-wa — Zastał Z. Góra
73:74 i 57:52

Start Łódź — Start Gdynia 
78:89 i 88:76

1. Gwardia
2. AZS Poznań
3. Warta
4. Start Gdynia
5. Zastał Z. Góra
6. Polonia
7. Start Łódź

16.

Legia 
Stal 
Bałtyk

24
24
24
24
24
24
24

4$

24 
. 24

34
34
30
23

2040:1674 
1931:1781 
1910:1814 
1982:1860 
1785:1748 
1894:1975 
1858:1770 
1796:1870 
1586:1925 
1725:2090

n LIGA KOBIET
Pomorzanin — Slęza 
Lech — Zagłębie

59:77 i 69:64
86:64 i 91:66

Unia — AZS Koszalin 53:80 i 54:104 
Szprotoria — Włókniarz Pab.

62:70 i 62:52
AZS Gdańsk — Widzew 61:70 i 40:39

TABELA

1. Lech 32 63 2486:1637
2. Włókniarz 32 59 2187:1666
3. AZS Kosaalin 32 53 2024:1960
4. Slęza 32 49 1961:1818
5. Szprotarta 32 48 1882:1871

6. AZS Gdańsk 32 48 1867:1929
7. Zagłębie 32 44 1929:2127
8. Widzew 32 41 1794:2652
9. Unia 32 39 1614:2605

1*. Pomonwnin 32 1591z2110

TABELA

1. Warta 5 9:1 57:24
2. Lech 5 8:2 54:38
3. HKS Siemianowiczanka

5 6:4 45:31
4. AZS 5 5:5 38:44
5. Piast 5 2:10 28:58
6. Budowlani 5 0:12 27:54

Wyniki turnieju
Wrocław Plon

kobiet: Polonia
Skoroszyce 6:1

(1:0), Polonia W. — Sparta Wroc-
ław 7:1 (4:0), Plon — Polonia 
da 1:2 (1:1), Polonia Środa — 
ta 2:1 (0:0), Sparta — Plon 1:1
Polonia W. — Polonia S.

TABELA
Wrocław 3
Środa 3

3

6:0

6:0
4:2
1:5
1:5

Sro- 
Spar 
(0:0), 
(2:0).

19:2
4:8 
3:9
3:10

Wygrana piłkarzy 
Polonii Leszno

Piłkarze leszczyńskiej Polonii 
przebywają na zgrupowaniu w 
Zbąszyniu. Wczoraj rozegrali oni 
sparringowe spotkanie z Budow­
lanymi Zielona Góra. Polonia, po 
siadając wyraźną przewagę przez 
cały mecz wygrała to spotkanie w 
stosunku 1 :8. Strzelcem jedynej 
bramki był Marek Barczyński (R)

grożone w swym ligowym bycie 
jąc zacięty opór rywalkom.

Sobotnie spotkanie miało począt­
kowo dość nieoczekiwany przebieg. 
Olimpia zastosowała bardzo agre­
sywne krycie i przy szybkiej grze 
popartej niezłym rzutem z półdy- 
stansu wygrała pierwszą część me­
czu. Niezrażone takim stanem rze­
czy akademiczkl zmobilizowały się 
w przerwie meczu, i pierwsze 6 mi­
nut gry w drugiej połowie wygrały 
18:2, z nawiązką odrabiając straty. 
W końcówce gra się wyrównała, 
lecz AZS nie dał już sobie odebrać 
zwycięstwa.

W zespole zwyciężczyń najlepiej 
zagrała Jóżwiak, demonstrująca u_ 
dane wejścia pod kosz rywalek, 
i celnie rzucająca z dalszej odleg­
łości; w Olimpii podobały się Mań­
czak (celny rzut z dystansu) i Gą­
siorowska.

Spotkanie rewanżowe było dość 
dziwnym widowiskiem. Zawodnicz­
ki Olimpii nadal bardzo krótko 
kryły najgroźniejszą z przeciwni­
czek — Gumowską, lecz nie udało 
im się wyłączyć jej z gry w takim 
stopniu jak w sobotę. Akademiczki 
bardzo dobrze spisywały się pod 
tablicami, a prym wśród nich wio­
dła Ziętarska. Zarówno Gąsiorow­
ska jak i pozostałe gwardzistki 
przegrywały z nią większość bez­
pośrednich pojedynków. Jeżeli do­
damy do tego dobrą grę Jóżwiak 
i Jergen, która spisywała się znacz­
nie lepiej niż w ostatnich meczach., 
nic dziwnego, że pierwszą połowę 
akademiczki wygrały bardzo wy­
soko.

Kiedy po przerwie koszykarki

wyszły na boisko wydawało sie 
losy spotkania są już przesądzi 
Akademiczki chyba uświadomi 
sobie, że mogą uzyskać ponad S 
punktów, zaczęły się spieszyć, 
co ich gra była niedokładna, a n 
ty oddawane z nieprzygotowanym 
pozycji.

Ambitne koszykarki Olimpii n!( 
myślały kapitulować. Raz po rjJ 
Mańczak celnym rzutem z dystaj. 
su trafiała do kosza, a gdy boisko 

opuściła Ziętarska, gwardzistki uzy. 
skały też przewagę w grze pod ta. 
blicami. Przewaga AZS-u zaczai 
błyskawicznie topnieć,. Kiedy wy. 
dawało się, że lada moment Olim. 
pia zdoła wyrównać, swoją ob«. 
nośę na boisku zaznaczyła Gumow. 
ska. Uzyskała kolejno 6 punktów 
zapewniając zwycięstwo swojemt 
zespołowi.

W sumie spotkania derbowe do­
starczyły publiczności sporo emo­
cji, a obu drużynom należy się po- 
chwała za ambitną postawę.

Punkty dla Olimpii zdobyty 
Mańczak 21 i 32, Gąsiorowska U 
i 17, Hołoga, 14 i 14. Zagórska U 
i 7, Jakielska 2 i 6, Dłuźyk 2 i i, 
Olejniczak 0 i 8, Kowalczyk 4 i I. 
Dla AZS-u: Jóżwiak 24 i 19, Jergea 
18 i 23, Gumowska 14 i 22, Ziętar­
ska 8 i 14, Michałowska 8 i 6, Ma­
łecka 5 i 4, Wieczorek 0 i 2. (wił)

Sukcesy NRD i ZSRR
na XII Zimowej Olimpiadzie
Dokończenie ze sir. 1

3. G.

25.

26.

32.

37.

W.

M.

Kubkowa (ZSRR)
16.07.36

Majerczyk (Polska)
17.29,01

Pawlus&k (Polska)
17.29,61

Gębala (Polska)
17.58,91

Trebunia (Polska)
18.21,64

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE 
PARY SPORTOWE

gowej FIS Bengt Herman Nilsson 
(Szwecja), ćo sądzi o biegu powie 
dział:

„Definitywnie skończyły się cza 
sy starych mistrzów i długie karie 
ry biegaczy. Dziś prawdziwą klę­
skę ponieśli tak wielcy mistrzowie 
jak Grimmer, Mięto, Tyldum, Lud 
beck. Limby czy Skobow, a trium 
fowali młodzi biegacze, odważni 
posiadający fantazję właśnie tacy 
jak Bażukow, Bielajew, Koivisto. 
Koch czy Zipfel. Do nich należy 
narciarski świat ale niedługo bę­
dą ich atakować inni zawodnicy, 
ci. którzy jeszcze dziś są juniora 
mi”.

☆
1. I. Rodnina A. Zajcew

(ZSRR) — 35,14 pkt (9,0)
2. R. Kermer — R. Oesterreich

3.
(NRD) — 34,35 pkt (20,0)
I. Worobjewa — A. Własow 

(ZSRR) — 34,12 pkt (27,5)
SANECZKARSTWO 

JEDYNKI MĘŻCZYZN

1. D. Guenther (NRD) — 3.27,688;
2. J. Fendt (RFN) — 3.28,196 ; 3. H. 
Rinn (NRD — 3.28,574; 12. J. Kasiel 
ski 3.34,189; 16. M. Więckowski

Polscy hokeiści przegrali z obroń 
cami tytułu mistrzów olimpijskich 
wielokrotnymi mistrzami świata re 
prezentantami ZSRR 1:16 (1:7, 0:6, 
0:3), w drugim swym występie w 
grupie „A”.

W ostatnim piątkowym meczu 
hokejowego turnieju grupy „A” 
Czechosłowacja pokonała Finlandię 
2:1 (0:1, 1:0, 1:0).

W ostatnim czwartkowym spot 
kaniu olimpijskiego turnieju hoke 
jowego grupy „B” Austria pokona 
ła Bułgarię 6:2 (1:1, 3:0, 2:1).

— 3.35,226; 19.
— 3.36,259.

Piekoszewski

SANECZKARSTWO 
— JEDYNKI KOBIET

1. M. Schumann (NRD) — 2.50,621
2. U. Ruehrold (NRD) — 2.50,846:
3. E. Demeleitner (RFN) —
2.51,056; 12. T. Bugajczyk — 2.53,929;
13. B. Piecha — 2.54,960;
Kanasz — 2.56,335.

BIATHLON 
— BIEG NA 20 KM

1. W. Krugłow (ZSRR) 
1:14.12,26 (2 karne minuty); 2. 
Ikola (Finlandia) — 1:15.54,10

H.

H. 
P);

3. A. Jelizarow (ZSRR) — 1:16.05,57 
(3); 19. J. Szpunar — 1:21.27,20 (4); 
29 W. Truchan — 1:24.09,93 (8); 46.
A. Rapaez — 1:28.30,82 (19).

80 biegaczy z 23 państw wcięło 
udział w walce o złoty medal w 
biegu narciarskim na 15 km w Se 
efeld. Konkurencja toczyła się w 
idealnych warunkach, przy pięk­
nej słonecznej pogodzie i orzynio 
sła wielkie niespodzianki. Najwięk 
si specjaliści od tego dystansu 
Norwegowie, którzy 6-krotnie zdo 
bywali na 15 km złote medale nie 
odegrali żadnej roli. Wspaniały 
triumf odnieśli znów biegacze 
ZSRR para 22-latków Nikojał Bażu 
kow zdobył złoty medal, Jewgie
nij Bielajew srebrny, a Iwań
Garanin czwarte miejsce. Zawod­
ników Kraju Rad./dołał rozdzielić 
Fm Arto Koivist«, który wywal­
czył brązowy meaal.

Nieszczęśliwa passa Polaków trwa 
ła w Scefeld również w niedzielę 
podczas biegu na 15 km. Wiestaw 
Gebala zajął 22 miejsce, Jan Sta- 
szel 40, Władysław Podgórski 44, a 
Jan Dragon nie ukończył konku­
rencji gdyż jak sam oświadczył 
miał fatalnie posmarowane narty. 
Wypowiedź zawodnika brzmi pra­
wie niewiarygodnie, bowiem w nie 
dzielę w Seefeld panowały ideal­
ne warunki i smarowanie desek 
nie powinno należeć do zbyt wiel 
kiej sztuki.

Zapytany przez korespondenta

☆

.Ciężkie medale” powiedzia-
ła w rozmowie z prezydentem 
MKOL, lordem Kilianinem Irina 
Rodnina, a jej partner Aleksander 
Zajcew wyjaśnił: „Dlatego ciężkie, 
że było to najtrudniejsze zwycię 
stwo w naszej karierze”.

Setki telegramów gratulacyjnych 
otrzymała zwyciężczyni zjazdu Ro 
si Mittermaier. Gratulacje świet­
nej alpejce RFN przekazali także 
kanclerz Helmut Schmidt i prezy 
dent Walter Scheęl.

Karl Schranz były austriacki 
zjazdowiec, a w Innsbrucku — ko 
mentator amerykańskiej telewizji 
ABC, tak skomentował zwycięstwo 
Mittermaier:,, Sądzę, że cały nasz 
alpejski światek podziela radość 
Rosi ze złotego medalu. To świet 
na zawodniczka i bardzo sympa­
tyczna koleżanka. Będzie moją fa 
worytką także w slalomie gigan­
cie”.

„Radziecki festiwal” —: ta coraz 
popularniejsza fraza przewija się 
w komentarzach sprawozdawców 
ptasi, radia i TV w Seefeld. Ba- 
tx)kow, Bielajew, Garanin — te 
nazwiska odmieniały się w nie­
dzielnych sprawozdaniach we wszy 
stkicli przypadkach.

„Moim bohaterem 15-ki jest młod 
szy kolega ż^drużyny Jewgienij 
Bielajew” — powiedział złoty me 
dalista na tym dystansie Nikołaj 
Bażukow. Nikt na niego nie sta­
wiał a on narzucił tak kolosalne 
tempo, że sam sobie się dziwię, że 
je wytrzymałem. Warto stawiać 
na młodych”.

Na trasie zjazdowej Patscherko- 
fel poniósł śmierć żołnierz armii 
austriackiej, 19-letni Georg Dagn. 
który był w ekipie konserwującej 
trasę. Na jednym ze szczególnie 
niebezpiecznych odcinków, stracił 
panowanie nad nartami, wypadł z 
trasy i wpadł na drzewo. Jak o- 
świadczył jego dowódca, Dagn był 
bardzo sprawnym narciarzem.

☆
Na skoczni w Seefeld rozpoczęli 

walkę dwuboiści. Stefan Hula za­
jął dobrą, szóstą pozycję mając

skoki 71,5 — 75.0 i 77 m. a wl« 
rezultaty na tym samym poa» 
mie co nasi specjaliści od skoto* 
startujący dnia poprzedniej: 
Hula w biegach osiąga jednak ą 
ogół mierne wyniki i — zdanien 
specjalistów — ma niewielkie szss 
se znaleźć się w czołówce w koi- 
cowej klasyfikacji dwuboju. PO' 
zostali polscy dwuboiści skakali w 
niedzielę bardzo słabo i praktyci- 
nie nie mają już szans na dobre 
lokaty. Na torze olimpijskim ’ 
Innsbrucku zakończyły się 
dy w jeździe szybkiej na lodzie 
kobiet. Ostatnią konkurencją W1 
wyścig na 3000 m. Erwina Rysiów- 
na i tym razem znalazła się p®1 
pierwszą szóstką. Ukończyła 
cig na 10 pozycji. Warto dodać, tt 
poziom zawodów był bardzo W 
soki, a 12 pierwszych zawodnicze! 
w tym także Rysiówna, popraw 
rekordy olimpijskie.

Hokeiści rozegrali drugie spo^ 
nie w turnieju grupy „A” 
sząc wysoką porażkę z ZSRR 1 
Mistrzowie olimpijscy zdocydo 
nie górowali nad polskim zespól6® 
prowadząc po pierwszych dwoc 
tercjach 13:1.

W poniedziałek w Seefeld za.V 
czenie dwuboju klasycznego. 
Axamer Lizum rozegrany z°st „ 
pierwszy przejazd slalomu 
mężczyzn. Nasz najlepszy 
wiec Jan Bachleda prawdopo 
nie nie stanie na starcie. 
nadal odczuwa skutki kontuzji-

ni?Środki masowego przekazu 
nadały duży rozgłos zwyc i?5‘ 
reprezentacji hokejowej teg0 i( 
ju nad Polską 7:4. Określają® • 
jako nieoczekiwane i senSf^t 
Podkreśla się nie tyle sam 
zwycięstwa ile rozmiary P0*5 
porażki.

Według komentatora 
piąte miejsce drużyny 
beli końcowej jest raczej P“ 
„Bild” cytuje wypowiedź 
go trenera: „Nie poznaje d 
RFN. Walczyła fantastycznie- } 
wcdnicy poruszali sto u p’ar 
przy tym taktycznie rozegra 
tlę po mistrzowsku”.

„Frankfurter Allgemeine 
ża, że zwycięstwo nad 
podniosło prestiż i rangę 
RFN. „Pojedynek z P°laltaILh(r 
notowany zostanie w xronLardzie- 
limpiad, jako jeden z na.,’^ 
pasjonujących, prowadzony 
prawdopodobnym tempie • 
podkreśla, iż dla Polaków, 
kilka dni wcześniej 
drużyną w Garmisch-P-" 
chen, mecz olimpijski 
zaskoczeniem.

KLASYFIKACJA
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